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P- Thugutt zrezygnuje, 
a , e ty lko z e swych p o s t u 

l a t ó w . 
WarsŁ kor. „Republiki" telefonuje; 
Przewodniczący sekcji do spraw 

PWejszości narodowych p. Thugutt był 
is»domo podczas l*~ 

warunki życia 
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wiadomo podczas świąt na kresach 
"badał warunki życia tamtejszej lud 

Podobno p. Thugutt przyszedł do 
J™osku, że warunki te są okropne, I że 
nikłe są widoki poprawy losu tych nie 
szcześHW CóW ł a wobec tego będzie mu 

U t ó w r e Z y g n ° w a ć Z c z ę ś c l s w y c h wstu 
Co się tyczy rezygnacji! ze stanó

w k a , Jakie p. Thugutt zajmuje, nie Jest 
•"w obecnie aktualna. 

Sej, |m pracuje bez wy
tchnienia 

a b y z a ł a t w i ć b u d ż e t do po
ł o w y m a j a . 
koresp. „Republiki" tele-

A Posiedzenia sejmu odbywać się be-
d , I

a ° 15 maja codzień, wyłączając nie
wiele, a trwać będą od rana do wieczo 

a * przerwą na obiad, aby pozwolić 
w y tchnąć stenograflstkom. 

Jedynie w dniu 1, 2 i 3 maja nie be-
0 2 , 6 Posiedzeń. 
^ Jest nadzieja, ie w ten sposób uda 
*eł z | ł a t w l ć d o Połowy maja cały bud-
k?. Sejm będzie Jeszcze obradował do 
°nca czerwca, poczem nastąpi letnia 

w z erwa najpóźniej do października. 
, a ce w komisjach będą przerwane 

W l n l r t r y w a n e b e < *a t y U t 0 s P r f l w y szcze 
Pra 
Pat 

ważne. 

^aux pas min. Sikorskiego 
N i e t a k t o w n y 1 s z k o d l i w y 

Wywiad w „ M a t i n i e " . 
kor. „Republiki" telefonuje; 

W (łt i i u wczorajszym do laski mar-
•^tlrowskiej wpłynęła interpelacja pos-

Tajemnicza ręka rozkręciła szyny kolejowe. 
Władze śledcze dokonały już kilku aresztowań. 

( T e l e f o n e m z mie jsca w y p a d k u od specja lnego w y s ł a n n i k a „Republ ik i " ) . 

W 
P. s. 

sprawie wywiadu udzielonego 
2 & z ministra Sikorskiego w Paryżu ko 

eapondentowi „Matka" , 
interpelanci wyrażają w ostrych sło-

oburzenie, nazywając wywiad ten 
pYsoce nietaktownym i szkodliwym <¥n 
^ ' Poczym zapytują premjera i raini-

* spraw zagranicznych, czy przyjmują 
n l €

 t & n Wywiad odpowiedzialność, a jeśli 
• to co zamierzają uczynić, aby unie-

j °^>wić wpływ, jaki mógł wywrzeć 
Wywiad na stanowisko Polski na te-

m e międzynarodowym. 

^ SIKORSKI WRACA DO KRAJU. 
Poltka Agencja Telegraficzna. 

n Wiedeń, 22 kwienla, 
ty. ̂  godz. 6 wieczorem przybył do 
^ ^ania w drodze powrotnej z Francji 
router spraw wojskowych Sikorski z 

v dworcu powitał go poseł polski 
J Wiedniu Wierusz - Kowalski, który 
w

z Y ] a i ministra Sikorskiego obiadem 
poselstwie. O godz. 10.55 minister SI 

s*awy 0 < ^ e c l i a J [ w d a l s z a - ( i l '°S« do War 

Wykrycie spisku 
w Hiszpanji 

p r * e c i w k o P r i m o d e R i v e r z e 
Agencja Wschodnia. 

Paryi, 22 kwietnia. 
Z Madrytu donoszą o wykryciu spis-

u> którego celem było usunięcie dykta 
Primo de RSvety. 

^Siedziba episku znajduje 

Bezpośrcdnio po otrzymaniu przez 
„Republikę" wiadomości o nowej kata
strofie kolejowej pod Rogowem, na miej 
sce wypadku uda! się nasz specjalny wy 
słannik, który przybył do Rogowa, w cza 
sie gdy urzędowała tam jeszcze komisja 
śledcza ministerstwa kolei 

Do Rogowa przyjeżdżamy o godzinie 
5 m. 45 po południu. Zwracamy się do 
zawiadowcy stacji, który informuje nas, 
że miejsce katastrofy znajduje się w od
ległości jednego kilometra od stacji. 

Wsiadamy na drezynę, której dostar
czył nam uprzejmy zawiadowca i w nie
spełna półtorej minuty znajdujemy się na 
miejscu. Po drodze mijamy salonkę 
wke-prezesa warszawskie] dyrekcji ko
lejowej, który wespół z komisją śledczą 
zjechał do Rogowa w celu przeprowa
dzenia śledztwa. 

Miejsce katastrofy. 
Miejsce katastrofy przedstawia niez

miernie, przykry widok. Na lewym to
rze leżą przewrócone na bok trzy wago
ny osobowe, o kilka kroków dalej leży 
czwarty wagon, który silą upadku zarył 
się w ziemię. 

Rozbite wagony zwisają z wysokiego 
nasypu i tylko dzięki temu, że w czasie 
wyskoczenia ż szyn oparły się o słup 
telegraficzny i druty nie zwaliły się do 
rowu, który w tym miejscu jest bardzo 
głęboki. 

Tej okoliczności zawdzięczać należy, 
małą stosunkowo ilość ofiar, 16 pasaże
rów zostało lekko ranionych, których o-
patrzył przybyły z Koluszek lekarz ko 
lejowy. 

W chw*H obecnej na miejscu kata 
strofy wre energiczna praca dokoła o-
czyszczenia zawalonego toru, Kilkudzie
sięciu robotników pracuje nad podnoszę 
niem wywróconych wagonów. Ruch ko

lejowy jest normalny, gdyż pociągi kur
sują w obie strony po jednym torze. 

Przebieg katastrofy. 
Na miejscu katastrofy spotykamy ko

misarza Cieślikowskiego komendanta po 
licji w Skierniewicach. Komisarz Cieśli-
kowski został delegowany do prowadze
nia śledztwa. 

Korzystając z wolnej chwili komisarza 
nawiązujemy z nim rozmowę. 

— Katastrofa — rozpoczyna komi
sarz Cicślikowski — miała miejsce o go
dzinie 12 m, 27 w nocy na 216 kilometrze 
t u i przed wekslami wjazdowemi na sta
cję Rogów, Parowóz i cztery wagony po
ciągu kurjerskiego minęły weksel szczę
śliwie, w tym jednak momencie pozosta
łe wagony wyskoczyły z szyn i oderwa
ły się od reszty pociągu. Trzy wagony 
runęły z niesłychanym impetem na na
syp kolejowy. 

Jeden z wagonów oparł się jednak o 
słup telegraficzny, którego druty wstrzy 
mały napór następnych wagonów. Gdy
by nie ten słup, trzy wagony runęłyby z 
12-metrowego nasypu w przepaść, co 
pociągnęłoby za sobą niezliczoną ilość 
ofiar. 

Rozkręcone szyny... 
Zaznaczyć należy, iż na godzinę przed 

przyjściem pociągu tor został sprawdzo 
ny i wszystko było w należytym porząd 
ku. 

Bezpośrednio po katastrofie na miej
sce przybyły władze policyjne i kolejo
we ze Skierniewic i Brzezin. 

Podczas wstępnego dochodzenia 
stwierdzono, że haki któremi przytwier
dzone są szyny do podkładu były usunie 
te. Znaleziono je później na nasypie, 

Pozatem wykręcone były śruby łą-

Czy paszporty zagraniczne podrożeją? 
W Sejmie mówią, iż tak — ministerstwo skarbu, że nie 

czące ze sobą szyny, które znaleziono w 
rowie. Wynika z tego, że katastrofa by
ła dziełem zbrodniczej ręki. Przypusz
czenie to jest tembardziej prawdopodob 
ne, że również po poprzedniej katastro
fie władze doszły do tego samego prze
konania. Dzięki tylko nadzwyczajnym 
okolicznościom, rozmiary katastrofy są 
nie wielkie. Mogło być bowiem o wiele 
gorzej, gdyż pociąg kurjerski biegł z 
szybkością 50 kim. na godzinę, przyczem 
w Rogowie nie był przewidziany. W 
chwili jednak wypadku automatycznie 

zaczęły działać hamulce. Dzięki temu 
parowóz zwolnił bieg... 

— Czy władze są na tropie zbrodnia« 
rzy? 

— Aresztowaliśmy kilka podejrza
nych osób, które ujęto w pobliżu toru 
kolejowego. Ze względu na to, że nic 
mogli oni dowieść swego alibi, zatrzyma 
no ich w areszcie. Śledztwo prowadzi na 
czelnik warszawskiej policji politycznej 
nadkomisarz Chmaj, 

Katastrofa jest dziełem 
zbrodniczej ręki-twierdzi 
wiceprezes dyrekcji kole

jowej inż. Bieniecki. 
W chwili gdy kończymj rozmowę t 

komisarzem Cieślikowskim do miejsca 
wypadku nadjeżdża salonka dyrekcji ko
lejowej. 

Pan wiceprezes in. Bieniecki zaprą* 
sza nas do wnętrza. 

— Co jest przyczyną katastrofy? — 
pytamy. 

— Sabo eż — odpowiada z cnergją 
nasz interlokutor. Analiza te i -piczna wy 
kazała, niemożliwość innej przyczyny. 
Jakaś rbrtJnicza ręka rozt**:yla szy 
ny, wskutek czego 4 wagony wyboleily 
się. Wyjęte przez nieznanego sprawcę 
haki kolejowe, zabrał jako dowód rze
czowy sędzia śledczy powiatu brzeziń« 
skiego. Nikt ze służby kolejowej winy za 
katastrofę nie ponosi. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Sprawa opłat za paszporty znów wpły 

nie na porządek dzienny obrad sejmu. Nie 
stety w bardzo mglistej i zapowiadającej 
dalsze obostrzenia formie. 

Natomiast sfery zbliżone do minister
stwa skarbu wydały komunikat, stwier 

podwyższone. Komunikat ten brzmi: 
,.W wielu pismach ukazały się pogłos 

k i , jakoby z dn. 1 maja r. b. paszporty za 
graniczne kosztować miały 750 zł. 

Ministerstwo skarbu komunikuje, że 
pogłoski te są bezpodstawne; opłata za 
paszporty zagraniczne, wynosząca obcc-

dzający, iż opłaty paszportowe nie będą nie 250 zł. podwyższona nie będzie". 

Marny los robotników tytuniowych. 
Dzięki endekom zostali zwolnieni bez odszkodowania. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowej zajmowano się losem robotni
ków fabryk tytoniowych, które rząd zam 
knąl, ponieważ właściciele ich przekro
czyli przepisy o monopolu. Pierwotnie po 
stanowiono, aby odszkodowanie tym ro 
bot-iikom wypłacił rząd. 

Następnie jednak zrodziła się myśl, 
aby obarczyć tern odszkodowaniem właś
cicieli fabryk. 

Na posiedzeniu komisji przedstawiciel 

„Koła żydowskiego" wywodził, że było 
by to pogwałceniem zasady o nicobowią 
zywaniu prawa wstecz, i że pozatem fab 
rykancl'zostali już ukarani przez zaniknie 
cie im fabryk. 

Przedstawiciele Chjeno-Piasta zgodzi
li się z tymi wywodami, ale wyciągnęli 
nich całkiem nieoczekiwany wniosek, a 
mianowicie 11 głosami przeciw 10 posta 
nowiła komisja przejść nad całą sprawą 
.do porządku dziennego* 

KOMUNIKAT URZĘDOWY O KA
TASTROFIE. 

Polska Atfencfa Telegraficzna. 

Warszawa, 22 kwietnia. 
W nocy z 21 na 22 kwietnia rb. około 

godz. 1-ej wykoleil się pod Rogowem po
ciąg kurjerski nr. 5, kursujący między 
Warszawą a Ktakowem. Wykolejeni* 
nastąpiło na głównym torze o 300 met 
rów przed sygnałem wjazdowym. Wa 
gon pocztowy i sypialny zostały na szy 
nach, dwa następne 3-ej klasy, oraz je 
den 1-ej i 2-ej klasy stanęły po wykolę 
jeniu w poprzek toru. Większych wy 
padków z ludźmi nie było. Zgłosiło się 
około 15 lekko poszwankowanych. Na 
miejsce wyjechała komisja z ramienia dy 
rekcji warszawskiej. Ministerstwo dele
gowało przedstawicieli na miejsce kata
strofy celem przeprowedzeni-a szczegó
łowego śledztwa. 
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ernowany. 
Bułgarji w rękach partji militarnej. 

W całym kraju został ogłoszony stan wojenny. 
Soija, 22 kwietnia. 

Pałac królewski został otoczony bar 
dzo silnymi oddziałami wojskowymi. Ro
zeszła się tu pogłoska, że król otrzymał 
zakaz opuszczenia miasta i kraju. Nie 
woino mu nawet udzielać audjcncji. 

Król 12 żądał podobno przekształce
nia rządu, to znaczy przyjęcia do swege 
grona i elementów opozycyjnych. Aby 
zapobiec samowoli króla, internowano 
go. 

Partja militarna rządzi. 
D y k t a t o r g e n . L a z a r e w . 

Białogród, 22 kwietnia. 
Według nadcszlycb tu wiadomcści 

władza w Bułgarji przeszła w ręce partji 
militarnej, której przewodniczącym jest 
gen. Lazarów. Rząd i król nie mają ża
dnej wiedzy. Pcdróżni opowiadają, że 
król zertał internowany. 

Pod osłoną bagnetów 
o b r a d o w a ł p a r l a m e n t b u ł 

g a r s k i . 
Agencja Wschodnia 

Sofia, 22 kwietnia. 
Na dzisiejsze posiedzenie „Sobranja* 

publiczność nie została dopuszczona. 
Na galerii, obsadzone] przez milicje na
rodowa, obecni byli tylko przedstawi
ciele poselstwa jugosłowiańskiego. 

Gmach parlamentu otoczony był 
wojskiem. 

W chwili, gdy przewodniczący, dr. 
Kiilew, otworzył posiedzenie, weszli 
członkowie rządu, a wśród nich oban
dażowany, z czarną przepaska na gło
wie, prezes ministrów, Zankow. Przy
jęto ich z entuzjazmem. Ranny minister 
wojny, Winkow, wszedł wsparty na ra 
mieniu żołnierza i zbliżył się chwiejnie 
do wyznaczonego dlań miejsc?. Zjawili 
się również posłowie, którzy ulegli po

ranieniu w czacie wybuchu w katedrze. 
Komunistyczni posłowie nie ukazali 

się. na sali, natomiast reprezentowani 
byli bardzo licznie socjalistyczni człon
kowie stronnictw chłopskich. 

Przewodniczący w przemówieniu 
wstepncni nazwał zamach w katedrze 
ohydną zbrodnia, jakiej nic pamięta hi
storia. Prezydent Zankow. w przemó
wieniu swejem, wygłoszonem ze łzami 
w oczach, powiedział m. In.. 

.Jakże wstydzić sie trzeba, że zna
lazł się Bułgar, który poddał się rożka 
zora wrogów, działając na szkodę tyslę 
cy współbraci". 

Zankow oświadczył dalej, że obec
nie w Bułgarii Istnieć winno jedno tylko 
stronnictwo, a mianowicie stronnictwo 
ocalenia Bułgarii. 

Po Zankowie nastąpiły oświadcze
nia poszczególnych przywódców stron 
liictw, poczem izba jednogłośnie przy
jęła orzeczenia o stanic wyjątkowym w 
Bułgarji. 

Żałobne posiedzenie 
sobranja 

p o k a t a s t r o f i e s o f i j s k i e j . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sofja, 22 kwietnia. 
Wczoraj o godzinie 3 po południu od

było się posiedzenie sobranja. Gdy pre
zes Sobranja dr. Kulew otworzył posie
dzenie, weszli na salę ministrowie Dr. Ku 
lew w wygłoszonym przemówieniu wska 
zał, że zamach, dokonany w katedrze 
jest bezprzykładnym w dziejach wszyst
kich czasów-

Następnie przemawiał prezes minis
trów Zankow: Mam smutny obowiązek 
złożenia sprawozdania o zajściach w ka
tedrze. Wstydzić się należy że w Bułgarji 
mógł się wydarzyć wypadek podobny. 
148 osób poniosło śmierć w katedrze* na
leży się jedm?.k cieszyć z tego, że ocala 
ła przynajmniej Bułgarja. Zabitych zosta 

ło 14 generałów, których oszczędziły ku
le nieprzyjacielskie. 

W tej chwili powstali posłowie i ucz
cili pamięć generałów. 

Wzruszony tem Zankow, ciągnął dalej 
Rząd miał dobrą wolę działać w duchu 
pojednawczym, atoli za jego dobrą wolę 
odpowiedziano mordami masowemi. W 

Bułgarji nie powinno być obecnie ir.nego 
stronnictwa, jak ty lko ' stronnictwo rato
wania ojczyzny. 

Z kolei minister spraw wewnętrznych 
Rusew podał wyniki śledztwa. 

Przywódca stronnictwa demokratycz
nego Malinow wskazał, że tak. jak pod
czas wojny, tak i obecnie wszyscy c.:^tni 
synowie ojczyzny winni bronić kraju. 

Wśród burzliwych oklasków prezes 
ministrów podszedł do Malinowa i uścis
nął mu dłoń. 

Przywódca socjalistów Janko Zacha
rów stwierdził, że aczkolwiek pochwala 
zarządzenia rządu, nie może jednak za 
niemi głosować. Dwóch mówców stron
nictwa agrarnego potępiło rów"ież ostro 
akq'ę terrorystów. 

Przyjęto ustawę, dotyczącą stanu ob
lężenia w pterwszem czytaniu. 

Aresztowania i egzekucje 
4 0 0 osób rozs t rze lanych . 

Wiedeń, 22 kwietnia. 
Nadchodzą tu wiadomości o aresz

towaniu w Bułgarji ki lku tysięcy osób, 
z których 400 miało być już rozstrzela
nych. 

Codziennie słychać strzały wykony
wanych egzekucji. Niektóre wsie otoczo
ne są przez oddziały wojska z karabina
mi maszynowemi, aby uniemożliwić u-
cieczkę. 

Obiegają pogłoski, że chłopi mieli zor 
ganizowanie powstanie i chcieli uderzyć 
na Sofję. 

POTĘGA SPISKÓW. 
Londyn, 22 kwietnia. 

Według doniesień „Tunesa" staj* 
coraz wyraźniejsze, że spiskowcy sofij*" 
cy mieli wśród oficerów, wojska i urzC°' 
ników więcej zwolenników niż władi e 

przypuszczały. 
Spiskowcy rozporządzali dużemi 

bami pieniężnemi. W spisek są zawikł*"* 
z:«*;,e osobistości. 

Premjer Cankow o sy
tuacji. 

Kruc ja ta b a ł k a ń s k a prze
c iwko b o l s z e w i z m o w i . 

Paryż, 22 kwietnia. 
Jak donoszą z Sofji premjerZankow 

podczas rozmowy z korespondenten1 

„Matina" stwierdził, że w walce prz e ' 
ciwko sprzysiężeniu komunistyczneniu 

ogromne usługi oddaje Bułgarji Ru" 
munja. 

Bułgarja — mówił dalej premjer Za" 
kow — nie może sama wystąpić z W1* 
cjatywą, ale z wielką radością VFTI$F', 

by udział w Ogólno bałkańskiej koD*e' 
rencji, mającej na celu walkę przed-" 
ko bolszewizmowi. Premjer bułgaf5*' 
wyraził zadowolenie z tego powodu, z e 

Francja rozumie, iż walką Bułgarji p r^ 
ciwko niszczycielom ładu i porza.a'c" 
publicznego nie jest walką reakcji P r z e . 
ciwko postępowi, a jedynie walką KR*' 
ju na wskroś demokratycznego P r z e C I ^ 
ko tym, którzy usiłują pozbawić nar 0 0 

wszystkich zdobyczy demokracji. 

Grecja neutralna 
wobec w y p a d k ó w u sąsiad** 

Ateny, 22 kwietnia. 
Prezes rady ministrów Michała K-O* 

pulos oświadczył przedstawicielom P r a ' 
sy, iż Grecja nie ma powodu do TTĄ&LF'. 

nia się w sprawy wewnętrzne Bułga1"!1.! 
śledzą tylko z zainteresowaniem wyp a c l , 
które nie rozszerzą się prawdopodobni 
poza granice Bułgarji. 

Przemysł łódzki u p. Grabskiego. 
Premjer przyjął do wiadomości postulaty naszego włókien
nictwa i obiecał, że niektóre z nich zostaną uwzględnione-

Sprawy kredytowe, eksportowe oraz kwestje z dziedziny pracy zreferowane będą 
na następnej konferencji w nadchodzącą środę. 

Oświadczenie premjera Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
Wczoraj, dn, 22 kwietnia p. prezes ra 

dy ministrów i minister skarbu Władys
ław Grabski przyjął przedstawicieli prze 
mysłu włókienniczego, którzy zreferowa 
Ii mu swoje postulaty. 

O sytuacji ogólnej przemysłu włókien 
niczego mówił p, M. Barciński, scharak
teryzowawszy stan obecny uruchomienia 
przemysłu włókienniczego, który w prze 
myślę bawełnianym wynosi 86,3 proc. u-
ruchomienia przedwojennego, w wełnią 
nym zaś od 27 do 34 proc. uruchomienia 
przedwojennego, — p. Barciński wyra
ził zdanie, że pojemność rynku wewnątrz 
nego skurczyła się i że zmniejszył się wy 
wóz przy równoczesnem znacznym impor 
cie towarów włókienniczych obcych. 
Wszystkie dezyderaty przemysłu włó
kienniczego ujęte są wobec tego pod ką
tem widzenia wzmożenia wywozu i spo
tęgowania zdolności konkurencyjnej z 
przemysłem włókienniczym obcym na ryn 
ku wewnętrznym. Główną przyczyą trud 
dnej obecnie sytuacji przemysłu włókien
niczego jest brak środków obrotowych i 
drożyzna kredytu, W końcu p. Barciński 
zaznaczył, że przemysł włókienniczy w 
stosunku do potrzeb rynku wewnętrzne
go nie jest w Polsce za dużv i że ma on 
wszelkie dane pomyślnego rozwoju rów
nież w dziedzinie eksportu* 

Grabskiego. 
Pan pjrezes rady ministrów oświad

czył, iż jest przekonany o lem, jakoby 
nasz przemysł włókienniczy stworzony 
był na skalę zbyt wielką w stosunku do 
potrzeb państwa; jest rzeczą rażącą, iż 
mamy ibyt wielki import w tej gałęzi 
przemysłu. W dążeniu do zaspokojenia 
potrzeb rynku wewnętrznego wyrobami 
krajowemi, może przemysł włókienniczy 
liczyć na należytą ochronę celną, której 
wyrazem jest wydane świeżo rozporzą
dzenie o ulgach celnych. 

Reforma taryf kolejowych. 
Postulaty w dziedzinie laryl kolejo

wych referował p, E. Lacdsbcrg, który o-
świadczył, iż zasadniczym i niezbędnym 
warunkiem dla rozwoju eksportu i dla 
umożliwienia konkurencji z towarami im 
portowanemi na nasz rynek wewnętrzny 
jest odpowiednia zniżka i większa specia 
lizacja taryf przewozowych tak na suro
wiec i towary wełniane i bawełniane jak 
rów u ież na węgiel. 

Pan premjer oświadczył, iż całkowicie 
popiera wszystkie postulaty, domagające 
się ulg i ułatwień w dziedzinie eksportu, 
natomiast obniżanie tary! na przewóz tak 
towarów włókienniczych jak węgla dla 
fabryk włókienniczych wewnątrz kraju 
jest rzeczą trudną, spowodowałoby bo

wiem straty dla kolei nie odbijając się na 
cenie towaru. Złagodzenie jednak taryfy 
węglowej dla dalszych ośrodków prze. 
myślowych jest rzeczą postanowioną. 

Co mówi minister kolei. 
Minister kolei p. Tyszka oświadczył, 

iż towary kolejowe wywierają wpływ ml 
nimalny na koszt towaru w przemyśle wló 
kienniczym i dlatego stosowane tu mogą 
być zniżki tylko dla ułatwienia eksportu, 
zaś na rynku wewnętrznym może być rao 
wa o ulgach tylko przy przewozie na dal
sze odległości. 

Postulaty podatkowe Łodzi 
Postulaty w dziedzinie podatkowej re 

ferował p. Pawłowski. W tym zakr.~< e 
włókienniczy przemysłowcy 
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się zmiany trybu poboru podatku 9^ 
myślowego, obniżenia go dla handlu »° 
lowego, oparcia skali podatku docboa • 
wego na renłowości przedsięWors lw. 
zwolnienia od opłaty dalszych rat P°? 
ku majątkowego płatników, którzy i u z ' 
iścili sumy należne łącznie z ratą czei• 
cową r. b„ zwolnienia od opłaty slemP^ 
wej dokumentów, stwierdzających z a r l 

wieuic i pprzedaż towaru l d t 

7 vyjaśnieó udzielonych przez F>r* 
stawicie!: ministerstwa ikarbu °* a ?~ o t 

się, że znaczna większość zgłoszonych P 
Mulatów została już lub będzie w " 1 ' ' 
szej p'zyszlości przez r iad uwz«'I<?dn10" 
inne wzięte zostaną pod rozwagę. 

Postulaty przemysłu włókienniczego * 
dziedzinie pracy zreferowane zostaną 

domagają nąstępnęm posiedzeniu, 

a DZIŚ o F. 5 p. p-
OTWORZONA ZOSTfliE 

I 

pierwszorzędna, wytworna KAWIARNIA I RESTAURACJA 

P. f- 9*RENAISSEIN€E" (Wł.I.LewUL. SenjiatycUi) p r z y < f t 
- T T - . T oT,, glel.-.inncj 3 0 (róg Piotrkowskiej) teł. 

. 26-43 vis a vis kina .Czary-. .. •; . • . g 

gazie pracowałem dają mi pewność że prowadzony przeżeranie zakłiY zaliczony 
będzie do najbardziej uczęszczanych w Łodzi.. 

Ś n i a d a n i a ; OStADY: 
Z 4-ch dań zł. 3.—• 

2 razy mięso do wyboru. 
Z 3-ch . . . 2 . 5 0 

KOLACJE! 
Z 3-cn dań zł- 2»— 

•Z rybi » 3,~~ fi 
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Co się dzieje w Butgarji? 
(Spec ja lna s łużba korespondency jna „Republ ik i" . ) 

Sorja, kwietniu, 
Wypaflki sofijskie zostały urzędowo 

^czarpaj ie". Rewolucja, której has-
, e i n zdawało się być -wysadzenie Sobo
l i spaliła na panewce. Rząd Cankowa 
panował sytuację siłą zbrojną, skoncen 

r t > wawszy garnizon stolicy. Spiskowcy 
^ obliczyli się z siłami — za co teraz 
-P łacą głowami swojemi i swoich zwo
r n i k ó w . 

, Niemniej jednak sytuacja W Bułgarji 
0 l e Przestała być poważną. Wybuch ma 
8 łYny piekielnej w soborze nie był jed-
lora 2 

nie 
;owyrn zamachem, i prawdopodob-

t o ńi lub 
n i e tnożna go przypisywać komunis-

Wol wyłącznie komunistom. Niezado 
j e ^ e n ' ^ z rządów Cankowa ogarnia da-

0 większe masy społeczeństwa buł-
-ciego, niż wynikałoby to z komuni-

o l ° w urzędowych bułgarskiej ajencji 
lei 
tai 

graficznej. W kołach belgradzkich 
e s s l ą z natury rzeczy niejako nieży
wych) twierdzą, że rząd Cankowa 

^ Rymuje się przy władzy 
ale, że niema 

°Pinji. 

^ Resztą wszystko to razem, co sfę o-
e^ n 'e stało i co się dziać jeszcze będzie 
Sof" 

terrorem i 
on za sobą 

Oftg 
i1! jest nowem wydaniem tradycyj-

0 niejako sposobu bułgarskich, 
" Z m i an gabinetowych". 

f&t Wystarczy cofnąć się pamięcią parę 
^ wstecz, aby cprzytomnić sobie, że 
} ^ z ° podobnie przyszedł do władzy 
gQ

e cny rząd po obaleniu S'.ambulijskie-

Itrw r 2 e w r ó t ooTjył się gwałtownie 
n a v v ° - Ze Stambulijskim wymordowa 

ty»iącc 
y .,nóż' 

jego zwolenników. Tradycyj-
rozwiązał przesilenie gabineto 

i bezapelacyjnie. Rewolucja Cankowa 
Ud.a S ' S ' e ^nak różni od obecnej, że była 

Obecna zaś prawdopodobnie już 
"-ieudana — o ile prowincja bułgar-

a z M 

ich są przedewszystkiem stosunki wew
nątrz Bułgarji. 

Rząd obecny oparł się na kadrach o-
fieerskich, a dysponując siłą zbrojną i 
większością w sobraniu, zaniedbał zu
pełnie sprawę przejednania opozycji. 0-
statecznie po kilku latach stał się on w 
oczach większością zarówno ludu jak 
stronnictw, drugiem wydaniem bezwzglę 
dnego i okrótnego regime'u Stambolió-
skiego. Nie może on się odwołać nawet 
do autorytetu tronu ponieważ osoba kró 
lewska już od r. 1918 nie odgrywa w 
Bułgarji żadnej roli. 

Bułgarja, jak się obecnie okazuje, 
jest najniebezpieczniejszem miejscem ko 
tła bałkańskiego, gdzie klapa bezpieczeń 
stwa nie funkcjonuje i gdzie manometr 
wskazuje największe ciśnienie. Zamach 
sofijski może okazać się tylko eksploz
ją ostrzegawczą, po której przyjdzie pra 
wdziwy wybuch. 

Uwaga ogólna Europy, zarówno 
wschodu jak zachodu, skierowana jest 
obecnie na Bułgarję z największem na
tężeniem. Zwolennicy przewrotu widzą 
tam „loeus minoris resistential" — z 
tych samych powodów muszą się niem 
zainteresować wszystkie te sfery, które 
pragną zachować dzieło traktatów po
kojowych powojennych, dzieło wpraw
dzie dalekie od doskonałości, ale zapew 
niające Europie jaki taki spokój. 

Takie są zapatrywania kół belgradz
kich, w ogólnem zarysie, na wypaoki o-
becne w Bułgarji. Przewidują jednak ich 
dalszy ciąg. 

Według tutejszych zapatrywań — nie 
komuniści, lecz „ludowcy" z obozu daw 
nego Stambolińskiego i emigranci mace
dońscy są głównymi przeciwnikami obe 
cnego rządu bułgarskiego, który będzie 
jeszcze musiał stoczyć ciężką walkę. 

Czy przypadnie mu w udziale zwy

cięstwo — nie jest to bezwzględnie pa-
wne. 

W dziejach Bułgarji pisze się obecnie 
karta tragiczna, mogąca bardzo osłabić 
ten kraj. 

Rząd Cankowa chce uzbroić armję 
ochotniczą, lecz kto wie, czy nie więcej 
„ochotników" zbroi się już przeciwko 
niemu. Zanosi się na dłuższą wojnę bra
tobójczą — a po obu stronach nie — 
brak nie tylko żołnierzy, lecz i wybit
nych przywódców. My, Polacy, może
my tylko życzyć Bułgarji jaknajszybsze-
go tej wojny zakończenia, łub jeszcze 
lepiej jest uniknięcia. Lecz w danej 
chwili nie możemy wiedzieć — po któ
rej stronie leżą większe szanse uspoko
jenia. 

Chaos bułgarski jest dla nas zanadto 
rzeczywiście chaotyczny, aby jakiekol
wiek partyjne, oświetlenie mogło go dla 
nas zupełnie wyjaśnić. K. L-wicz. 

Mant terrible amerykańskich imperialistów. 
Senator Borah w obronie Niemiec i Rosji. 

iest 

- -acedonją na czele nie wypowie 
sio odmiennego a decydującego 

Nie^ 6 jest to bynajmniej wykluczone. 
*\v i " 1 0 * 0 * nawet przypuszczać, ażeby 
ą o l enników Stambulińskiego który tak 
i ,8° rz g 

ł o b ą d Ź 

C Z o ^ W ' stanowiących większość rolni 

u8o rząj jr j j Bułgarja po dyktatorsku, a 
c ^ a d ź co bądź wyrazicielem ideologji 

e&° społeczeństwa bułgarskiego, by-
Wiko tylu, ilu ich zginęło podczas 

^ C w r o t u , Daleko więcej pozostało przy 
s*e' U ' " P r z y t a f t ° s ^ " i czekając na lep-
sob C 2 a 8 ^ ' c z y * c z ^ sprzyjającą spo-

noś«5. Nie należy zaś zapominać, że 
w Pe\* 
^ a d z t w o " Stambolińskiego zbliżało się 
*e j 0 c ' 8 ' ' z m u f nawet do komunizmu, 
doJ ^ * e m u dość szerokie warstwy lu 
DoN y Bułgarji sprzyjały rządom Stam 

Pewnych kierunkach chłopskie ,ludo-

^ ^skjegó — wprawdzie biernie, ale ta 
rriość w każdym razie pozostała nie-

^ W o ś c i ą w stosunku do rządów 
c

a t l kowa. Obok tego, zaś Macedończy-
?

y ' k tó ry m rząd Cankowa tak wybitnie 
j m prześladować stanowią, ten ma 

r , a * palny i aktywny, zasilający stali 
.^s^elkie ruchy rewolucyjne—antyrzą-

w Bułgarji. 

'8zystkie komunikaty urzędowe i 
r n i e U r Z ą d ' 0 W c 0 wVP»dkach sofijskich u-
fy. 8 ^ C Ł a Ją kierujące nimi ośrodki to w 

°*kwj e to w Wiedniu, to w Konstan-
j™°pólu j ^ygjyatkie mówią w tym 

r

C l ' u nku zaledwie ćwierć prawdy. Roz 
^ 1 C " Y bułgarskie niewątpliwie były 

Pw&iagane przez rewolucjonistów za-
^nicznych i'prawdą jest że chętnie je 

^a. bolszewicy — jednakże podłożem 

Senator Borah jest jedną z najbardziej 
interesujących osobistości wśród polity
ków Stanów Zjednoczonych. 

Głosował przeciw udziałowi Ameryki 
w wielkiej wojnie, następnie przeciw trak 
tatowi pokojowemu w Wersalu: dzisiaj 
zwalcza wyzyskiwanie europejskiego wy 
czerpania powojennego przez kapitalizm 
europejski. Był więc zawsze opozycjonis
tą, choć należy do republikańskiej partji 
rządowej. 

Senator Borah jest nader niedogodnym 
partyjnikiem. 

Jako liberalny pacyfista zasiada wśród 
przedstawicieli wielkiego imperjalizmu. 
którym kieruje sekretarz stanu Mellar. 

Choe tam właśnie, a nie gdzieindziej 
zasiadać, stamtąd przemawiać i i tego 
stanowiska być niewygodnym dla włas
nych sprzymierzeńców partyjnych. 

Jeżeli zależy mu na wygłaszaniu włas 
nego zdania, nie przebiera w środkach. 

ozwala nawet zapraszać się przez komu 
nistów, choć jest zdeklarowanym -wro
giem ich ustroju i jeżeli zasiada wbrew 
swym przekonaniom przy rch stole, to 
ma »a względzie jedynie ogólno-światowy 
pokój. Oczywiście, że niejednokrotnie 
tem postępowaniem podburza przeciwko 
sobie obóz polityczny, do którego sam n a 

eży, jest on jednak zbyt potężny, zbyt 
wielu posiada zwolenników, aby można 
było uczynić coś przeciwko n"?"1"-

Obcy wielkiemu idealizmowi, kieruje 
się zmysłem praktycznym, który ma sze 
rt«ką polityczną podstawę. Sześćdziesię 
cioletni ten pan pełen jest jeszcze sił, 
zdrowia i temperamentu. Od dłuższego 
już czasu projektuje podróż do Europy, 
aby osobiście zbadać panujące tu s tosu j 
ki . Sprawozdanie delegacji i materiał, do 
siarczany mu z prywatnych źródeł nie jest 
dlań wystarczający. 

W pierwszej linfi zwiedzi Francję i An 
glję, prawdopodobnie również Niemcy 
Rosję. 

Senator Borah jest w zasadzie prze 
ciwnikiem planu Dawesa, nie może bo
wiem dopuścić, aby przemysł, koleje i 
ważniejsze instytucje państwowe Niemiec 
pozostawały pod kierunkiem i kontrolą 
obcych rządów. 

Niezależność państwowa nie może ist 
nieć bez autonomji ekonomicznej. Za przy 
kład wymowny mogą, według senatora 
Borah, posłużyć stosunki w Austrji, która 
ucierpiała nietytko pod wpływem ogólne 
go chaosu gospodarczego po wojnie, ale : 

wskutek obcej administracji. 
Państwo zależne gospodarczo od in

nego jest już zahamowane w swym nor 
marnym rozwoju. Mimowoli cofa się w ty 

i tem samem wpływa niekorzystnie na 
swych sąsiadów. Dopóki potrwa dolych 

* M t ; _ j „ 

dowej, trudno pomyśleć o naprawie sto
sunków europejskich. 

Nie można wyciskać bezkarnie ostat
niej kropli krwi z jakiegokolwiek pańs
twa, bez jednoczesnej szkody dla całego 
kontynentu. Wszelkie niedomagania jakie 
gokolwiek organizmu państwow. muszą 
obecnie odbić się niekorzystnie na poło
żenie innych państw. 

Tę zasadę zastosowuje senator Borah 
do sprawy Niemiec i Rosji. Dopóki te za
gadnienia zostaną rozwikłane, trudno myś 
leć o prawdziwym pokoju. Obojętność 
państw dla tych problemów może przy
czynić się istotnie do zbliżenia Niemiec i 
Rosji we wzajemnem niedowierzaniu prze 
ciw innym. Senator wyraża jednakże na
dzieję, że Ameryka zrozumiała nareszcie 
całe niebezpieczeństwo sytuacji i wkrót
ce podejmie inicjatywę nowych dróg w po 
ityce światowej. 

Senator Borah jest prezesem wydziału 
spraw zagranicznych w senacie amery

kańskim i z tego stanowiska obserwuje ca 
łą politykę zagraniczną Stanów Zjedno
czonych. Kontroluje ją zawzięcie ku wici 
kiemu niezadowoleniu leaderów własnej 
partji. Ofiarowano mu stanowisko wice
prezydenta Stanów, lecz senator nie przy 
jął zaszczytu, który skazałby go na mil
czenie. 

Jest pełen zaczepności i gotowości 
walki, pod wpływem czego cierpi nader 
dotkliwie prezydent Coolidge. 

Wpływ senatora stale sic. zwiększa. 
Posiada wielu popleczników w swych 
planach politycznych, ale jako siła morał 
na i aktywna jest zupełnie samotny. 

Europa, zwłaszcza Europa środkowa 
winna zwrócić baczną uwagę na działal
ność tej wielkiej indywidualności, jest to 
bowiem nieprzeciętny polityk, który stoi 
na straży interesów europejskich w Sta
nach Zjednoczonych. 

L. F. 

Rumunja pomaga Bułgarji w walce 
ze sprzysiężeniem. 
Paryż, 22 kwietnia 

Jak donoszą z Sofji pretnjer Zankow 
podczas rozmowy z korespondentem 
.Matina" stwierdził, że w walce prze
ciwko sprzyslężeniu komunistycznemu 
ogromne usługi oddaje Bułgarji Rumu

nja. Bułgarja — mówił dalej Zankow - * 
nie może sama wystąpić z Inicjatywą, 
ale z wielką radością wzięłaby udział 
w ogólnej bałkańskiej konferencji, ma
jącej na celu walkę przeciwko bolsze-, 
w i zmówi. 

-:o: 

Hindenburg wygłosi 
w piątek 

m o w ę agi tacy jną p rzez rad jo 
Berlin 22 kwietnia. 

Agitacja wybrocza w Niemczech, któ 
na dotychczas prowadzona za pomocą 
reklam świetlanych oraz innych nowocze 
snych zdobyczy techniki przybrała osta
tnio ogromne rozmiary. 

W nadchodzący piątek wygłosi wiel
ką mowę agitacyjną przez radjo b. feld
marszałek Hiiidenbrug. 

Największa radjotelefonicz 
na stacja nadawcza 

w B e r l i n i e . 

Berlin, 22 kwietnia 
W najbliższym czasie ukończona zo

stanie budowa nowej olbrzymiej nadaw
czej stacji radiotelefonicznej, która będzie 
jedną z najsilniejszych w •Europie. Nada
wane wiadomości oraz koncerty z powyż 
szej stacji będzie można słuchać w na[dal 

cza'soWa praktyka polityki międzynairo- szych zakątkach świata. H. Z. 

Jeszcze jedna rewolucja 
w republ ice H o n d u r a s . 

Acencja Wschodnia. 
Londyn, 22 kwietnia. 

Z Nowego Jorku donoszą, że w re
publice Honduras, w Ameryce środko
wej, wybuchła rewolucja. 

Departament stanu Stanów Zjedno
czonych wysłał na wody półwyspu flo
tyllę kanonierek dla obrony interesów 
i bezpieczeństwa obywateli Stanów Zje
dnoczonych. 

Samolot hiszpański ze
strzelony 

p r z e z p o w s t a ń c ó w w M a -
r o k k u . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Madryt, 22 kwietnia. 

Jak donoszą z Molddly, samolot hisz
pański został zestrzelony przez kaby-
lćw-ryfłcnów. Objęty płomieniami samo 
lot runął na ziemię. Ciała dwóch lotni* 
kćw zostały spalone na wągieL 
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L e k a r z e nie są przeciwnikami k a s c h o r y c h 
domagają się tylko reorganizacji kas i dopuszczenia ich przedstawicieli do zarządów. 
Przedewszystkiem winna być utworzona komisja rozjemcza dla rozpatrywania tak częstych zatargów 

między lekarzami a zarządami kas. 
Fakt, że w rozmaitych miastach, 

gdzie istnieją kasy chorych, wybuchają 
zatargi miedzy lekarzami a zarządem 
kas, zatargi, prowadzące często do przer 
wania pracy przez lekarzy, — dowodzi, 
że ustawa z dnia 9 maja 1920 roku o obo-
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby jest wielce wadliwa. Ustawa ta 
była ułożona bez wysłuchania opinji izb 
i zrzeszeń lekarskich. Wiadomo również 
że dzisiejsze kasy nie zadawalniają nie
tylko lekarzy ,ale i ubezpieczonych. 
Przyznało to również ministerstwo pra
cy i opieki społecznej, które opracowało 
projekt nowelizacji tej ustawy. Projekt 
ten zapewne niezadługo będzie przedło
żony sejmowi. . 

Jest zatem ważne dla opinji publicz
nej wiedzieć, jakie postulaty wysuwają 
w tej sprawie lekarze i organizacje le
karskie. 

Pierwszym ważnym postulatem w 
tej sprawie jest, ażeby kasy chorych nie 
prowadziły do obniżenia poziomu nauko 
wego i etycznego lekarzy, co może być 
osiągnięte przez ograniczenie obowiązko 
wego ubezpieczenia, do sfer gospodar
czo najsłabszych, do obywateli najbie
dniejszych, których nie stać na lekarza i 
lekartswo. Tym obywatelom winna u-
dzielać pomocy lekarskiej kasy chorych 
bez której stan zdrowotny mas byłby w 
straszliwem zaniedbaniu. 

Z drugiej strony, kasy dostarczają za 
jęcia i zarobku dość poważnej ilości le
karzy, szczególnie młodych, którym nie 
łatwo byłoby dojść do prywatnej prakty 
ki. Kasy mogłyby dać tym lekarzom po
ważną szkołę, gdyż wobec ogromnej ilo
ści leczących się ubezpieczonych, mater 
jał jest kolosalny. Niestety, przy obecnej 
organizacji kas, wygląda na to, jakby 
kasy więcej dbały o rozbudowę, o roz
szerzenie rozmaitych instytucji i przedsię 
biorstw kasowych, niż o pogłębienie i po 
stawienie lecznictwa w kasach na odpo
wiednio wysokim poziomie, jakiego wy
maga postęp wiedzy lekarskiej. 

Dla młodych lekarzy będzie to zgubą, 
jeżeli kasy będą nadal dążyć do zurzę-
dniczenia, „sproletaryzowania" lekarzy, 
do obarczenia ich pracą — z konieczno
ści mechaniczną, przy lichem wynagro
dzeniu ryczałtowem. 

Wiemy, że w Rosji, w „ziemstwach" 
(wprawdzie nie we wszystkich) lecznic
two stało wysoko, a z „ziemstw" wy
szło wielu dzielnych i znanych lekarzy. 
Tam lekarz nie tracił swojej wolności, 
nie był krępowany żadnemi z góry usta-
nowionemi przepisami, nie odczuwał u-
cisku przełożonych, nie był sługą zarzą
du albo partji politycznej. 

Z tego już wynika, że przypuszczenie 
niektórych zarządów, jakoby lekarze by 
Ii przeciwnikami obowiązkowego ubez
pieczenia i kas chorych oparte jest na 
nieporozumieniu. 

Chodzi tylko o usunięcie wadliwych 
stron organizacji kas podług starej usta
wy. 

A więc, obowiązkowemu ubezpieczę 
niu na wypadek choroby powinni podle
gać pracownicy z niskim zarobkiem. Zaś 
średnie sfery, nie mówiąc już o wyż
szych, mogą same (i wolą, gdyż nie mają 
zaufania do lekarzy kasowych, pracują
cych nieraz pod przymusem), bez kas 
chorych ubiegać się o pomoc lekarską i 
wolne są od obowiązkowego ubezpieczę 
n' •. 

Organizacje lekarskie żądają okre
ślenia górnej granicy dla obowiązkowe
go ubezpieczenia na wypadek choroby 
na 250—300 zł. miesięcznego dochodu. 

v We francuskim projekcie kas chorych 
górna granica określona jest na 10,000 
franków (2,800 zł.) dochodu rocznego. 

Od lekarzy kasowych mimowoli prze 
chodzimy do lekarzy kontraktowych dla 
urzędników państwowych. Według u 
chwały sejmu państwo obowiązane jest 
tlawać pomoc lekarską swoim urzędni
kom. 

Otóż i tutaj rząd chciał załatwić tę 
sprawę w sposób prosty i tani. Rząd „za 
kontraktował" niewielką ilość lekarzy, 
którzy za ryczałtowem wynagrodze
niem mieli obowiązek leczyć wszystkich 
urzędników danej miejscowości i człon
ków ich rodzin, — zakontraktował bez 

porozumienia, się ze związkami lekarskie 
mi ze zrzeszeniami urzędniczemi. 

Przeciwko takiemu załatwieniu spra
wy wystąpiły nietylko związki lekarskie 
ale i sami urzędnicy. Związki lekarskie 
zabroniły lekarzom przyjmowania podo
bnego rodzaju „posad". Wtedy rząd po
lecił leczenie urzędników i ich rodzin le
karzom urzędowym, — powiatowym, al 
bo nawet wojskowym. Ale co to może 
być za leczenie przez lekarza powiatowe 
go, który i bez tego ma nawał swojej o-
bowiązkowej specjalnej pracy (opieko
wanie się stanem sanitarnym swego re
jonu, organizacja walki z epidemjami itd) 

Pamiętamy wszyscy dawnych rosyj
skich lekarzy miejskich i powiatowych, 
którzy też mieli, oprócz swoich bezpo
średnich zajęć, obowiązek leczenia omal 
że każdego obywatela, któryby się do 
nich zgłosił po poradę lekarską. Ale nikt 
do nich nie chodził. 

Pamiętamy lekarzy fabrycznych, ze-
Ieżnych od fabrykantów, a mających o-
bowiązek leczenia setek robotników. 

Niektóre zrzeszenia urzędnicze wola
ły wejść w bezpośrednią umowę z leka
rzami, którzy zgodzili się leczyć urzę
dników na warunkach ulgowych, i pła
cić z własnej kieszeni. 

Drugim postulatem, jaki można wy
sunąć przy nowelizacji ustawy o ubezpie 
czeniu na wypadek choroby, jest: ogra
niczenie wieku członków rodzin, mają
cych prawo bezpłatnego leczenia w ka
sach chorych. 

Podług art. 33 ustawy o obowiązko-
wem ubezpieczeniu mają prawo do leczę 
nia w kasach członkowie rodzin: małżo
nek, małżonka, bracia, siostry, wycho-
wańcy, nieślubne dzieci, oraz inni człon
kowie w gradacji wstępnej i zstępnej, — 
członkowie, rzeczywiście znajdujący się 
na całkowitem utrzymaniu ubezpieczo
nego . 

W praktyce widzimy, że korzystają z 
bezpłatnego leczenia ludzie, o których 
trudno jest przypuszczać, że rzeczywi
ście są na utrzymaniu członka kasy. 

Naprz. ze statystyki łódzkiej kasy za 
listopad 1924 roku widać, że w tym mie 
siącu udzielono porad członkom rodzin 
w wieku od 17 lat i wyżej 17 proc. wszy 
stkich porad, a wizyt na mieście do ta-
kiclize członków od 17 lat i wyżej było 
aż 30 proc. A czy można powiedzieć, że 
u naszego proletariatu córki lub synowie 
od 17 lat i wyżej nic nie robią i nie zara
biają, a znajdują się na całkowitem utrzy 
maniu u swoich rodziców? To samo do
tyczy ojców i matek. 

Tu niedostateczna jest słaba, trudna, 
połączona z dużemi wydatkami, a dają
ca słabe rezultaty kontrola ze strony za
rządu kasy. Tu należy określić ustawo
wo wiek dzieci, powyżej którego muszą 
one samodzielnie być członkami kas i 
płacić składkę. Wyjątek może być zro
biony dla tych dzieci i rodziców, którzy 
udowodnią, że w samej rzeczy nie pracu 
ją lub są niezdolni do pracy (naprz. ucz
niowie szkół lub inwalidzi) i rzeczywi
ście znajdują się na utrzymaniu ubezpie
czonego. 

Następnie musi być zaprowadzona pe 
wna dodatkowa płaca za poradę lekar
ską w kasie i za lekarstwo, — o czem by 
ła mowa w jednym z poprzednich arty
kułów. 

W większych miastach, gdzie kontro 
la jest trudniejsza, bywają częste nadu
życia ze strony ubezpieczonych. Drobny 
robotnik, który zaledwie zarabia na wła 
sne utrzymanie, zapisuje kilka osób, rze
komo znajdujących się na jego utrzyma
niu. Inni odstępują za pieniądze swoje le
gitymacje osobom, zupełnie nie należą
cym do kasy chorych. Dlatego proponu
ją wprowadzić dla ubezpieczonych legi
tymacje z fotografiami, a od członków 
rodziny żądać dokumentów. 

Sejm powinien wyłonić komisję dla 
spraw lekarzy kasowych i kas chorych. 
Powinna być ustanowiona komisja roz
jemcza dla rozpatrzywania zatargów 
między lekarzami kasowymi a zarząda
mi kas. 

W e i l gatunki krwi ludzkiej. 
Transfuzja krwi jest wskazaną tylko wówczas, 

*dy dotyczy ludzi tego samego gatunku. 
Idea transfuzji krwi znana była jesz

cze z dawnych czasów. Doświadczenia, 
dokonane w ubiegłym stuleciu, oparte 
były na fałszywych przesłankach biolo
gicznych, które utrudniały praktyczne 
zastosowanie nowego wynalazku medy 
cznego. 

Nie zwrócono bowiem uwagi na do
niosły fakt, że transfuzja krwi nie we 
wszystkich wypadkach odnosi jednako
we skutki ze względu na zasadniczy 
przebieg operacji. Stwierdzono miano
wicie, że bardzo ważną rolę odgrywa 
dobór krwi , skład chemiczny witaminy, 
która dla pewnych osób mogła być orze 
żwiającą, dla innych znowu zgubną. 

Gruntowne badania przeprowadzone 
w ciszy sal laboratoryjnych ustaliły do
piero tę zależność między cząsteczkami 
krwi starej i nowej. Najnowsze odkrycia 
w tep dziedzinie zostały przeprowadzo
ne w Wiedniu. 

Należy zwrócić przedewszystkiem 
uwagę na to, że każda krew składa się 
z cząstek stałych i płynnych. Gdy zosta 
wimy przez pewien czas krew w naczy
niu, zauważymy, że dwie te części skła
dowe oddzielą się: na dno opadną czę
ści stałe, płynne zaś uniosą się do góry. 
Istnieje pewna zależność między temi 
dwiema częściami składowemi krwi . je
żeli zmieszać naprzykład w szklance sta 
łe ciałka krwi zwierzęcej z płynnemi 
ciałkami krwi ludzkiej lub też odwrotnie 
wówczas stałe cząstki rozpuszczą się w 
płynnej masie. To samo dzieje się w ży
łach. Stałe ciałka krwi zwierzęcej nikną 
przeistaczając się w płyn, co wpływa u-
jemnie na ogólny obieg krwi i powoduje 
wydzielanie się trujących organizm skta 
diuków. 

Wobec tego nie wolno łączyć krwi 
zwierzęcej z ludzką krwią. 

Nie zawsze również można transpo-
nować krew ludzką.z jednego ciała do 
drugiego, bardzo często bowiem może 
się zdarzyć taki sam wypadek, gdy albo 
stałe ciałka nasiąkną płynną krwią, albo 
też rozpuszczą się zupełnie. 

Profesor Landsteiner w Wiedniu po 
długich badaniach na tern polu doszedł 
do wniosku, że istnieją cztery grupy lu
dzi którzy posiadają odmienne własności 
krwi . Oczywiście podział ten nie jest je
szcze ostateczny i wymaga pewnych u-
zupelnień i poprawek w miarę postępu 
badań. 

Transfuzja krwi jest więc możliwa 
tylko wówczas, gdy przenosi się krew 
człowieka tej samej grupy. 

W czasie wojny żołnierze amerykań
scy badani byli przez lekarzy specjali
stów i każdy żołnierz miał przy sobie ta
bliczkę z numerem do jakiej grupy nale
ży. 

W szpitalu gdy zachodziła potrzeba 
transfuzji krwi nie przeprowadzono ba
dan lekarskich, lecz odrazu wybierano 
kogoś z odpowiedniej grupy i przeprowa 
dzano transfuzję. 

Dla człowieka zdrowęgo pozbycie się 
pół litra krwi nie przedstawia zbyt wiel
kiej ujmy. 

Operacja przenoszenia krwi. odbywa 
się sposobem dwojakim: albo systemem 
niemieckiego lekarza Oeleckera, albo sy 
stemcm amerykańskim, według metody 
Parcy'ego. 

Transfuzja krwi oddała ludzkości bar 
dzo wielkie usługi, dzięki niej zdołano 
uratować od śmierci bardzo wiele osób, 

Naczelna izba lekarska i związek le
karzy państwa polskiego będą stały na 
straży lecznictwa i godności lekarskiej-
Kasy chorych będą rządzić w porozu
mieniu z lekarzami 1 resztą pracowników 
albo — źle spełnią swoje wysokie zada-
nie. 

W końcu niech wolno będzie powie* 
dzieć kilka słów pro domo sua w kwest)' 
cpnnika dla lekarzy kasowych, — ^ 
kwestji, która jakoby była główną przy 
czyną przerwania pracy przez lekarzy 
kasowych w Łodzi. 

Gdy lekarz upomina się o podwyz-
szenie płacy, kasa ma zawsze jedną od
powiedź: niema runduszów. 

Kasa ma jednak fundusze na zakup 
'aców, budowę domów. W tern jest ja

kiś paradoks, jakaś f»kcja. Kto nie ma na 
opłacenie pracowników, ten niecmoże D" 
dować domów. Inaczej on się rozbudo
wuje na koszt pracowników. 

Lekarz. 

Z ruchu wydawniczego. 
Manfred Kridl. „Antagonizm wiesz

czów". Rzecz o stosunku Słowackieg0 

do Mickiewicza. Str. 568 
Autor w książce tej rorważa WZAJC* 

n\ stosunek twórczości Słowackiego ' 
Mickiewicza, jej pokrewieństwa i T°}'^ 
nice. Chodzi mu o zbadanie i wyjaśB l C* 
nie zasadniczych przeciwieństw w OR|3" 
nizacji duchowej. obu wieszczów, kto' 
W sposób tak znamienny odbiła się w 

ich dziełach, w ich ideologji, W polerce 
i walce (prowadzonej głównie ze 
Słowackiego), a wreszcie tych ^ a d a j 
przedstawiają się zgoła odmiennie j 
tych, do których doszedł Tretiak W 
monografji o Słowackim, a która SWe8 
czasu tyle narobiła wrzawy. Stosunc 

Słowackiego do Mickiewicza przedsta
wiony tu jest w innem oświetleniu, CAL 
jego twórczość oceniona jest Z i n « ^ 

Eunktu widzenia, dzięki czemu STANOWIS-

o jego może być lepiej zrozumiane. A 
tor kładzie duży nacisk na to, by dziej 
twórczości Słowackiego przedstawię 
jej konsekwetnym i artystycznie ^°f'?Z''T 

nym rozwoju, odebrać jej cbarakte^ 
przypadkowości i kapryśności — wyk*" 
zać jej wartości ideowe i artystyczna 
które zwłaszcza w ostatnim . 
twórczości rozkwitają wspaniałym " ^ 
kiem. Temu też okresowi poświę c o n ° i 
książce wiele miejsca, bo wówczas « " 
piero dopracowuje się Słowacki do *\ 
kiej wyżyny duchowej, że staje £odri-j 
obok Mickie wicza, jako duch rćwn° r Z ™ 
nej mu, choć nie równogatunkowe)' P°" 
tęgi. 

Latający Kinematograf 
na angielskim samolocie 

Spółka angielska, do której « A L E J J 

aeroplany pasażerskie na przestrzeni pi 
między Anglją i kontynentem, chcąc u-
przyjemnić podróże swoim klijentom. 1 

prowadziła w aeroplanach przedstaw1 

nia kinematograficzne. Kilka dni temu 
samolocie, który pod: wieczór opuści 
Croydon. odbył się pierwszy pokaz »•< 
Świat" Conan Doyla. 

Szkodliwe pornadki. 
w Stanach Zjednoczonych « * ] ' 

ruch czasach zdarzVo się wiele wTP a ° ' 
ków ogólnego zatrucia organizmu prz c Z 

uzyv,-anie kolorowych pomadek do U«i 
Zatrucia te przedeWssystkiem ujaweitt 
się przez tajemniczą chorobę gardła i W 
w.du wypadkach kończyło się tragiczne 

• 

„Sucha" Ameryka. 
Pozwolenie n* wyrób 4 i pół pro*: 

piwa w Kanadzie spowodowało olbrzyo1' 
napływ zapragnionych amerykanów 1 

Stanów Zjednoczonych dó Kanady. 
Wszystkie hotele na pograniczu « 

które nie m\ntTu\t n Z \ X » i w r ^ P ?°z^mo^.ac na kilka tygędni naprze 
niafy już nadziei powrotu do - i setki tysięcy Yąnkesów L e n n i e przG 

— ' się k * ' zdrowia. 
Dr. H. S. 

kraczają granicę, żeby uraczy
li adyjskiem piwem 
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Clenie w stosunkach z Czechami. 
Benesz nie chce odpowiedzieć na szereg pytań, postawionych przez opinję polską 

Rusofilskie i germanofilskie prądy w polityce Czechosłowacji 
W"arsz. kor. „Republiki" telefonie: 

0 godzinie 6,30 po południu odbyła się 
w Poselstwie czeskiem konferencja pra* 
^ * minustrem Beneszem. 

2 af]aił j ą p. Benesz krótkim przemó
wieniem, którego treść właściwa daje się 
% Jednym zdaniemt 

• Kochajmy się — poznajmy slęw. 
Nastąpnie obecni dziennikarze zadali 

P l Btneszowi szereg pytań. 
, Prtedewszystkiem fcapytano go, jakie 
j*« stanowisko rządu czeskoślowacklego 
v ° b o f c oświadczeń posła Kramarza w to 
„J^ystwie czesko-rosyjsklem w, Ptadzc, 

przywódca czeskich narodowców 
r ^ S T l się za rewizją polskich granic 
Al * ^ 1 Pofuszył sprawę korytarza 
Wąskiego w sensie dla Polski nieprzy 

(Specja lna s 'uż 
Minister Benesz odpowiedział t 

miechem: 
,,Nac;onalizm czeski Jest w każdym 

razie mniej agresywny, >dz nacjonalizm in 
nych narodów". 

Następnie zapytano ministra Benesza 
w zwipzku z wywiadem, jaki ukazał się 
w „Chicago Tribme". 

w* wywiadzie tym p. Benesz wypo
wiedział się przychylnie o poddaniu pod 
arbitraż sporu polsko-niemieckiego. 

Min, Benesz odpowiedział wykrętnie: 

..Nie mogę mówić o wywiadzie, któ
rego nie Czytałem, Co się tyczy arbitrażu 
to (est on instytucją Ligi narodów. Jeśli 
większa część członków Ligi będzie z 
niego zadowolona, to należy uznać go za 

a pol i tyczna „ R e p u b r k i " ) . 
uś-

ełuszny". 

tort I» Urząd SKarbowy L ó d ź ' d n l a 2 2 k w i e l n l a l ^ 2 5 t o k u * 
a t * ° w i opłat sKarbowych 

w Łódki. 

Ogłoszenie. 
vtyrti Juz^ Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Łodzi podaje ninlej-

^ych ^ m e i wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar 
H6lnj0." ^będą Sie publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze

R B , dłużników: dnia 30 kwietnia 1925 r. między godz. 10 rano a 4 po poł. 
6 k r « 2 e ? y a r , e r S a m u e , « Wólczańska 43 pianino, kredens z pomocnikiem, stół, 

31 Abram, Piotrkowska 111: tremo, kanapka 
A °'egański Antoni; Gdańska 64: szafy dwie, kredens, stół, 6 krzeseł 
51 P n 1 W e l t e r ' 6 Sierpnia 3: 10 sztuk towaru bawełnianego 
A fałkowski Mendel, Pańska 24: szafa z lustrem 

J 7) r ? k a E^roim, N. Cegielniana 40: bufet, pienlek, dwie wagi, topór 
! x N i i « b e r * S a l o m o n « Cegielniana 9: tytoniu 200 gr., tytoniu 70 paczek, 
Wllci , 5 * cygar, 56 paczek papierosów 2 skrzynki gilz, dwa kontuary, trzy 

' 8 {yalJ i kart, szafka 
• 8 Frenkiel C , 6 Sierpnia 29: meble 
10) v n P I o t r o w i c z - Piotrkowska 127: 150 butelek wódki 
U) c , U p e r m a n Samuel, Wólczańska 21 : pianino, meble 
12) 2 r a u d w a j n Noech, Cegielniana 28: meble 
13) n « r s e k o w i c z B-cla, Piotrkowska 17: meble 
14) A K M A N Mendel, Zawadzka 12: meble, 10 sztuk towaru 
15) c a m Henoch Zender, Południowa 42: meble 
16) o Z a t a n i Friede. Konstantynowska 9: meble, kasa ogniotrwała 
17) 1 ,̂  Sacharow, Wschodnia 57: meble 
18) T U ^ r a u n > Wschodnia 55: kredens z lustrem, zegar 
19) n ^ F ° r s t t * r ' Wschodnia 57: 25 sztuk towaru 
20) r J r y n D a u m Leopold, Piotrkowska 38: 12 budzików 
2n 5 e ichman, Cygler i Lichtensztajn, Piotrkowska 58: 60 sztuk towaru 
22) r \ e n e . n b l u m ' Malowańczyk i Dudek, Piotrkowska 58: 25 sztuk towaru 
23) wid Berman, Cegielniana 55: meble 
24) v m u ' Frenkiel, Cegielniana 49: meble 
25) o 0 1 1 Jakób, Sienkiewicza 37: meble 
26) p i o n i o n Bprnsztajn, Sienkiewicza 9: kredens, szafa, blellźnlarka 
27) r ^ b u s z Librach, Cegielniana 87: biblioteka oszklona 
28) u W a J K u - s - Traugutta 12: meble 
29 W y K o d z k i Dawid, N. Cegielniana 52: meble 
30) r r , ykowski Boruch Hers/,, Piotrkowska 66: 15 sztuk towaru 

yukierman A., Dzielna 74: 27 tuzinów pończoch, 58 tuzin, skarpetek 
^ ' e l s i ^ U r c ^ u b i n - Juliusza 1 0 : 1 0 s k r z y n 

r i ' . 3 h 2 , P l n k » s Lewin, Konstantynowska 58: 282 lampki eloktryczne, 18 ba 
33) c Z W o n k ' elektryczne, 50 mtr. drutu, dwie lampy 
$A ^zeps Syna, Piotrkowska 64: meble 
351 r 0 n Salomonowicz, Wschodnia 70. kredens, dwie szafy 
36) r l a D w o r m a n i A. Orkin, Piotrkowska 60: 10 sztuk towan. welnian. 
oL^Wajgenbaum S. 1 Cukierman Ojzyk, Piotrkowska 50: meble 
38) p j e r r n a n A. „.lutalen". Piotrkowska 60: 100 paczek szpagatu 
39) n e l m a n B - Zawadzka 29: meble, 80 kg. bawełny 
40) M C r l ' n s k ' M., Cegielniana 68: 500 tuzinów skarpetek i pończoch. 
41) S a l p e r n B - C l a ' Południowa 80: 300 kg. bawełny 
42) n y v / e s M " Południowa 52.: 61 Sztuk towaru, motor, waga 
43) v e n c k l e s i Segal, Cegielniana 68: 4 warsztaty tkackie 
44) to01/ P " Południowa 24: meble pianino 
45) ^ybofed i Lewkowicz, Konstantynowska 18: meble 

, 4«\ v n m e r Konstantynowska 22: sofa, dwa bufety 
skiei d m a s z e w s k l Stanisław, Konstantynowska 54. 50 flakonów wody ko-
47) A T V 

ac( ^nszenkier Dawid, Zawadzka 17: dwie szafy 
iwi 
30 sztuk kapeluszy słomko 

4?f A t u z i n y mydeł 
48 ^ . " "enkier Da^ 

. 4o( ^dziński J. M., Piotrkowska 18: 20 par obuwia 
0 1 1 damsk?ch ń S k i A b ™ m ' " ^ P i o t r k o w S k a 1 0 

^ n f ^ ^ W e s t r o w a n e ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy-
'ycn dłużników na miejscu licytacji. 

W tym samym mniej więcej stylu by
ły utrzymane wszystkie odpowiedzi na 
stawiane przez dziennikarzy pytania. 

Oświadczenie Benesza 
wobec przedstawic ie l i prasy 

Azcncja Wschodnia. 
Na konferencji prasowej w posel

stwie cżećhosłowackiem, odbytej dziś o 
godzinie 6 po południu, minister Benesz 
wygłosił przemówienie w języku czeskim 
w którem m. in. zaznaczył, że Polska i 
Czechosłowacja niie mają między sobą 
żadnych kwestji spornych, że przeto md 
gą wreszcie rozpocząć zgodne współży
cie. 

Państwa — zdaniem premjera czes
kiego '— winny poznawać się bliżej. Cze 
si zJiają polaków, lecz polacy nic znaią 
czechów. Pomiędzy Uniwersytetami pol
skimi i czeskimi winna nastąpić wymia
na studentów, tak, jak od kilku już lat 
odbywa się wymiana studentów między 
uniwersytetami czeskimi i francuski

mi. 
Naogół minister zaznaczył, że w obe

cnym życiu politycznem konfliktów nie 
można rozstrzygać wlą zbrojną, lecz ra
czej w drodze stosunków finanv.Ary.h, 
gospt darcsy.-ił 1 hsrr" :cwych. 

Na zapytanie co minister Bsncsz 
myśli o zamiarach Niemiec odnośme po
łączenia się !th z Austrją, Benc.-.* odpo
wiedział, ż< połączenie te zależncir. jest 
zupełnie od «:-inowiska ligi naTodów. Je-
śli i— zdaniem *nin:stra — liga pożwtui 
na te połączenie, to może ono s'.ić się 
faktem, w każdym razie nie należy przy 
puszczać, aby fakt ten mógł mieć miej
sce w niedalekiej przyszłości. 

Na zapytanie, czy połączenie Nie
miec z Austrją nie wzmogły apetytów za 
borczych Niemiec w odniesieniu do tych 
części Czechosłowacji, które graniczą z 
Niemcami i Austrją i zamieszkane są 
przez niemców, Benesz oświadczył, że 
niemcy ci, liczący około trzech miljonów 
tak są ściśle związani z życiem Czecho
słowacji, i i nie należy się wogóle oba
wiać, aby sami zechcieli się od niej oder 
wać. Aby zaś Niemcy mogły same zabrać 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki 

ten obszaT, musiałyby postarać się przed 
tem o zabranie całej Czechosłowacji, 
która wprawdzie dla nich kęsem bardzo 
smacznym, lecz zbyt trudnym do zagar
nięcia, 

W końcu p. Benesz stwierdził, że ma 
ła ententa już od lat dwu popiera Pol
skę w lidze narodów. 

Sceptycyzm praski 
Wobec podróży B e n e s z a . 

Praga, 22 kwietnia. 
„Prager Tagcblatt" omawiając po

dróż Benesza do Polski s twter l .^ , że 
zbliżenie, jakie nastąpiło między Polską 
J Czechami, nie znajduje oddźv iijku w 
calem społeczeństwie polskleni, albo
wiem czeska narodowa demokracja 
równie jak ogół czeskiej opinji publicz
nej I jak polityka obecnego gabinetu czc 
sklego * * jest rusofllską .To też przyję
cie Benesza w Warszawie ma charak
ter przedewszystkiem demonstracji an-
tyniemleckiej. 

Znaczna część społeczeństwa polskie 
go, przedewszystkiem grupująca się ko 
ło Piłsudskiego, jest niechętna zbliżeniu 
się z Czechami, chociaż i u tej grupy po 
głądy uległy przesunięciu. 

UMOWY Z CZECHAMI PODPISANE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Minister Benesz miał wczoraj praco 

wity dzień. Przed południem odbył 1 mi 
nlstrem Skrzyńskim szereg konferencji 
podczas których ostatecznie ustalono 
tekst trzech umów pomiędzy Polską 1 
Czechosłowacja. 

W godzinach obiadowych minister 
Benesz złożył wieniec na grobie „Nie
znanego żołnierza", przyczym towarzy 
szył mu szef sztabu gen. Haller I pułk. 
Bayer. 

O godz. 4.30 minister był w sejmie. 
O godz. 5.30 odbyła się konferencja 

prasowa w poselstwie czeskiem. P. Be 
nesz był następnie w resursie kupiec
kiej,, a o godz. 10 wieczorem przybył 
do prezydium rady ministrów, gdzie od 
był się uroczysty akt podpisania zawar 
tych umów. 

-:o:-

lita nie pi isi la \\\ \\\\\ Beneszem. 
Wicemarszałek karcił posłów jak swa

wolnych żaków. 
Czeski gość wyniesie niezbyt pochlebne zdanie 

o naszym parlamencie. 
(Specja lna s łużba p a r l a m e n t a r n a „Republ ik i " ) . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje. 
Wczorajszy dzień parlamentarny był 

bardzo obfity, ale i bardzo nieciekawy. 
Przed południem starsi panowie gaw; 

dzili na temat poboru rekruta, konkorda
tu i rozbudowy miast. 

Obrady były tak ożywione, że nie tyl 
ko spali obecni senatorowie i marszałek, 
ak nawet referenci na mównicy zmęczeni 
byli własną elokwencją. 

Za co tych 111 panów bierze miesięcz 
nie przeszło 100,000 zł., a kosztuje ikarb 
pozatym drugie tyle — to dopiero przez 
zetknięciu się bezpośrednio z ich pracą 
ukazuje się w całej okazałości ta tragicz 
r.a zagadka naszego parlamentaryzmu. 

Po południu sejm przystąpił do roz
prawy nad preliminarzem budżetowym 

Przemawiali jedynie referent poseł 
Zdziechowski, zasypując nieorjeniujące 
się plenum gromem liczb statystyczno-po-
równawczych. 

^•koło 5-ej w loży dyplomatycznej po 
jawił się minister Benesz, któremu towa 
rzysrył marszałek Rataj. 

W czasie obecności gościa przewodni
czący wicemarszałek Poniatowski pou
czał posłów, żc do rozmów są kuluary i 

oświadczył, że niema przepisu, któryby 
pozwalał rozmawiać na sali. 

W U' formie przywołano po raz pierw 
-«y suwerenów do porządku w okresie 
ich karjery parlamentarnej 

Jutro dalszy ciąg rozprawy nad bud-
zetem, 

Wyrok w procesie Ibskim. 
3 c z ł o n k o w i e c z r e z w y c z a j k i 
n iemieckie j skazan i na śmierć 

Accncja Wschodnia 
Berlin, 22 kwietnia. 

W procesie czrezwyczajki nienrec-
kiei w Lipsku zapadł wreszcie wyrok, z 
mocy którego trzech komunistów, mia
nowicie: Neuman, Pegge, oraz podający 
się z& Sobolewskiego, skazanych zosta
ło na karę śmierci, zaś pozostali oskarżę 
ni na karę więzienia od lat 12 do jedne
go roku. 

ŚMIERĆ MINISTRA HOEFFLEGO. 
POLSKA AGENDA Teletfrafictna, 

Berlin, 20 kwietnia. 
Dziś po południu umarł b. minister 

Reichswehry HoeKle 



S t r . 6 R E P U B L I K A 

KWIECIEŃ 

CZWARTEK 

Dziś: Wojciecha b. 
Jutro: f Fic)elisa Kapucyna 

Wschód słońca o g. 4.32 
Zachód o g. 6.36 
Wsch. księżyca o g. 4.20 
Zachód o g. 4.43 
Długość dnia 14.04 
Przybyło dnia g. 6.20 

Z D R O J O W I S K O 
solanki chloro-bromo**,! 

smnem 1 otoczone olor»J 

Od wydawnictwa. 

Z powodu nieprzewidzianych trudnoś 
cl technicznych zmuszeni Jesteśmy odło 
żyć wydanie pierwszego numeru nasze 
go nowego dodatku p. t. „Łódź w ilu 
straci!" do następnego czwartku. 

Zatarg w elektrowni 
zlikwidowany 

M i n i s t e r s t w o z g o d z i ł o się na 
u t w o r z e n i e kasy e m e r y t a l n e j 

p r a c o w n i k ó w e l e k t r o w n i . 
W dniu wczorajszym sekcja pracowni 

ków elektrowni pizv związku pracowni 
k 'w ir.tytucj i użyte, znosci publicznej 
otrzymała zawiadomienie, iż minister 
stwo zgodziło s/ę na utworzenie kasy 
emerytalnej z terminem odl-go kwietnia. 

Wobec tego strejk został zawieszony 
a w dniu dzisiejszym wyjeżdża do War
szawy delegacja zarządu związku w oso 
bach pp. Rapalsldego, Andrzejaka i Za
krzewskiego celem uzgodnienia spor
nych postulatów. 

W poniedziałek 4 zawita 
na Chojny 

t o d t ą d s ta le b ę d z i e kurso
wać p o m i ę d z y H e l e n o w e m 

I Cho jnami . 
Lłnja tramwajowa nr. 4, która obec

nie kursuje od Helenowa przez ul. Po
morską, Piotrkowską, Główną, Kilińskie
go i Napiórkowskiego do Górnego Ryn. 
ku od poniedziałku, tj. dnia 27 kwietnia 
zostaję przedłużona do Chojen przez ul. 
Rzgowską. 

OSOBISTE. 
Kurator okręgu szkolnego łódzkiego 

'dr. Jan Jarosz po powrocie do zdrowia 
objął urzędowanie, (b) 

Radjoczynne » o i B U K , t „ . , 
łożone nad Niemnem i otoczone olbM' 
»sami sosnowemL 

K Ą P I E L E : Solankowe. kwa«oW«g 
borowinowe. Hydropatja. Elektrolcrapi 
Kąpiele słoneczno-powietrzne. Pl»ł* , 
Niemnem. Kąpiele kaskadowe, Sezon 
od 1 Maja do 1 października, 

Koszta utrzymania z mieszkaniem * H 
sjonatach Zakładowych w sezonach • J 
od Zł. 6 . 6 0 , w sezonie I I od Zł. ' ' J 
Dojazd od stacji kol. Druskleniki, saW i 
darni 17 kim. szosą. 

Przed wyjazdem lub wynajęciem j 
nia prosimy zasiągnąć informac|i. „Ul 
i wskazówek w biurze Zarządu W A K ^ j j 
Marszałkowska Ni 130 I-sze piętro 

Groźba strejhu urzędników miejs 
iest skutkiem polityki personalnej magistratu. 

mai 
stw 

I 
na 

Udział Lodzi w międzynarodowym 
kongresie miast. Zgodnie z uchwalą' de 
legaci! wydziału statystycznego, magi
strat postanowił wydelegować swych 
przedstawicieli na 3 międzynarodowy 
kongres miast, który odbędzie się w 
Paryżu w dn. 28.9 — 4.10 1925 r. Kon
gres ten organizowany jest przez mię
dzynarodową unję miast, do której m. 
Łódź od paru lat należy. Skład reprezen 
tacji m. Łodzi na kongresie tegorocz
nym ustalony będzie później. 

Przedstawicielstwo Łodzi w radzie 
opieki społeczne]. Ministerstwo pracy 
i opieki społecznej zwróciło się do ma
gistratu m. Łodzi w sprawie spowodo
wania wyboru przez radę miejską m. 
Łodzi jej przedstawiciela do rady opie
ki społecznej (zgodnie z art. 2 ustawy z 
dnia 18.2 1925 r. o radzie opieki spo
łecznej). 

Sprawa powyższa przesłana została 
niezwłocznie do rady miejskiej celem 
załatwienia. 

Ogólne zebranie polskiego banku ko
munalnego. W d*'u 6 maja r. b odbę
dzie s-.ę w Warszawie zwyozaine Tebra 
nie ogólne akcjonarjuszów polskiego ban 
ku komunalnego. Na porządku dzien-
nymm. in.: przesacowanie majątku, usta 
lenie wysokości kapitałów zakładowe

go i rezerwowego, budżet na rok 1925, 
zmiany statutu, sprawozdania komisji re 
wizyjnej i rady nadzorczej itd. 

W charakterze przedstawiciela magi 
stratu m. Łodzi na zebranie wspomniane 
wyjeżdża p. wiceprezydent W. Grosz-
kowsld. 

Zebranie polskiego towarzystwa kra 
loznawczego. W piątek 24 bm. odbędzie 
się zebranie sekcji przyrodniczej przy 
P.T.K., Aleje Kościuszki 17. Na porząd
ku dziennym referat p. Gaertncra „O 
organizmach najprostszych". Wejście 
dla dorosłych 1 zł., dla młodzieży 50 gr. 

W sali handlowców polskich odbyło 
się onegdaj zebranie pracowników in
stytucji użyteczności publicznej. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
związku p. Kowalskiego, wybrano na 
przewodniczącego p. Jaroszka i przy
stąpiono do. obrad. 

Jako referent wystąpił p. Kowalski, 
który w pierwszym rzędzie zajął się 
stosunkami w magistracie i wskazał na 
metody, jakiemi posługuje się magistrat 
przy wykonywaniu rozporządzenia o 
przystosowaniu płac pracowników miej 
skich db płac urzędników państwo
wych. . . . 

P. Kowalski wskazał, że magistrat 
przeprowadza fikcyjną redukcję, wyda 
łając pracowników ze.związków klaso
wych, a przyjmując na ich miejsce pra 
cowników innych, tak że, mimo tej „re 
dukcjl" obecnie pracuje o 25 proc. pra
cowników więcej, niż przed redukcją. 

Co do wymówienia przez magistrat 
wszystkim pracownikom nieprze\vid7ia 
nego w , rozporządzeniu prezydenta, to 
wprowadziło ono dezorganizację i za
męt w pracy urzędników magistrac
kich i o ile sytuacja się nie zmieni,, mo
że dojść dó bardzo poważnych konflik
tów. 

Również w stosunku do pracowni
ków sezonowych magistrat chcińł obni
żyć im płace do 40 .proc; w. stosunku do 
plac zeszłorocznych i pozbawił ich rów 
nież przywilejów, jakto — dodatków 
rodzinnych itp. 

Pozatem magistrat stale wypłaca 
nieregularnie • . zarobki pracownikom 
miejskim i to, już od dawnego.czasu, co 
się daje we znaki tym pracownikom. 

Przechodząc do sprawy pracowni 
ków elektrowni, mówca wskazał, że 
związek wywalczył dla swych człon 

ków niektóre przywileje, aczkolwiek 
dyrekcja nie jest przychylnie usposobio 
na względem związku, czego dowodem 
jest trwający już od. półtora roku za
targ o kasę emerytalną. 

Również w gazowni źle się pracow 
nikom dzieje, gdyż zamiast 13-ej pensji 
wypłacono Im tylko 60 proc. poborów 
pozatem zredukowano 52 pracowników 
a obecnie przeprowadza się reorganiza 
cje pracy na wzór przedsiębiorstw pry 
watnych, zmuszając pracowników do 
pracy, w godzinach nad.ętatowych. 

Zredukowanym pracownikom nie 
przyznano 32 proc. podwyżki, jakie za 
gwarantowano innym pracownikom w 
razie zniżenia kosztów utrzymania, a 
to z powodu niewypłacania poprzednich 
podwyżek. 

Co do telefonów, to p. Kowalski wska 
zał, że dyrekcja źle traktuje związki za 
wodówe, nie uregulowała sprawy urlo 
pów, ani nić wypłaciła im za to ekwi
walentu, Wprowadzono nielegalnie nad 
etatowe godziny i mimo długotrwałego 
zatargu, dyrekcja nie chce zawrzeć- z 
pracownikami umowy głównej. 

Podczas dyskusji mówcy ze specjał 
nym naciskiem przemawiali przeciwko-
magistratowi, który w niesłychany spo 
sób traktuje pracowników, kierując się 
jedynie względami pólitycznemi, na co 
pracownicy posiadają niezbite dowody. 

Po wyrażeniu votum ufności, zarzą
dowi związku pracowników instytucji 
użyteczności publicznych, przyjęto na
stępujące rezolucje. 

„Zebrani pracownicy stwierdzają, 
co następuje: 

1) Że magistrat nieprawnie wymó
wi ł wszystkim pracownikom pracę, 
gdyż rozporządzenie prezydenta Rze
czypospolitej w przedmiocie dostosowa 
nia plac pracowników komunalnych do 

płac pracowników państwowy* 
przewiduje wymówień pracy, & L^tĄ 
zmianę dotychczasowych war 
płacy 

di, 

2) Że magistrat wymówienie" 1J 
doprowadził pracowników i i c l 1 

ny do ogólnego stanu zdenerwo^3 J 
niepewności, wprowadzając ^ " L j d 
mym dezorganizację w systemie V,J 
samorządowej, oraz obniżenie y > J 
ności pracy, które może przybT 3^ Ą 
sze rozmiary, o Ile pracownicy * J 
szym ciągu pozostaną w nieświa" 
ci ich losów. - r a 

Wobec powyższego ogólne z e 

nakłada jaknajenergiceniejszy 1" j0il 
przeciwko nieprawnym z a r z ą d z a 
magistratu i. żąda cofnięcia przez i ^ 
strat nieprawnych wymówień. " .jL 
nieodwołania powyższych wy f l ,V 
przez magistrat, zebrani upoWflf J 
zarząd związku do wyzyskania * 
celu wszystkich legalnych *«^dJJ,js& 

Wobec prowokacyjnego stan o ^ 
dyrekcji telefonów łódzkich co °" $ 
warcia umowy, regulującej stosun -\ 
rekcji do pracowników i odwrotu11" 
brani uchwalają: 

1) Wezwać pracowników teie „ 
nych do ścisłego zorganizowania pf(> 
celu umożliwienia zarządowi p ^ r , ie i ! 

.wadzenia gruntownej walki z. °PU 

stanowiskiem dyrekcji. , 
2) Przesłać do dyrekcji J ^ S j e i H 1 

giczniejszy protest przeciwko V 
postępowaniu. ^nii 

3) Wezwać zarząd do P° c Z J j zeii i 
dalszych kroków w celu wprowa 0 

, W, 
?iict\ 
Jzialu 

Izi. 

Jtóeg 
Katóv 

t>0Ws 
Pi 

w a w 
^kol 
•u o< 
erun 
M a ś 
* .ar 0 

dać 

w życie umowy. 
W końcu postanowiono w e ^ n i k ^ ! 

dalszej walki strejkujących r 0 , n 0 c i' 3 

rolnych i okazać im doraźną p<v]i sk'a' 
terjalną w postaci dobrowolny 0 

dek. (b) 

Policji udało się z trudem rozproszyć demonstrantki 

Teatr, m u z y K a ii sz t o * * 

W_ djliu wczorajszym : przed połud
niem powtórzyły się uliczne demonstra
cje bezrobotnych kobiet, które pozbawić 
n« zostały prawa pobierania zapomóg 
rządowych. 

Wielkie masy tych kobiet zebrały się 
przed lokalem funduszu bezrobocia i 
przez dłuższy czas zapełniały wszystkie 
pokoje i wejścia, nie \ dopuszczając dp 
biur interesantów; 

Gdy p. Syska chciał bezrobotnym wy 
tłumaczyć sytuację, oświadczając, że 
zwróci się do wyższych władz, cały tłum 
ruszył przed województwo. Do gmachu 
województwa policja dopuściła jedynie 
delegację złożoną z 6 kobiet, które zo 
stały przyjęte w sali posiedzeń przez na 
czelnika wydziału pracy p. Wojciechów 
sktego. 

Delegacja oświadczyła, ie dłużej bez 
robotne kobiety n ie mogą czekać na 
skutki obiecanych interwencji, gdyż 

przez nagłe pozbawienie ich zapomóg 
przymierają wraz z rodzinami 'głodem. 

P. Wojciechowski wyjaśnił delegat
kom, że właśnie p. wojewoda wyjechał 
do Warszawy w celu interweniowania w 
ministerstwie pracy, afoy w wojewódz
twie łódzkim nie pozbawiać członków 
rodziny bezrobotnych prawa do zapomóg 
i nazajutrz przywiezie już konkretną od
powiedź bezrobotnym. 

Delegaoja opuściła po krótkiej rozmo 
wie województwo, oświadczając, że o ile 
praw do pobierania zapomóg nie odzy
skają, to nie ręczą za skutki. 

Gdy delegacja złożyła sprawozdanie 
oczekującym przed gmachem kobietom, 
wszczął się zamęt i z trudnością udało się 
policji nakłonić zrozjuszone kobiety, by 
się :ozeszły i poczekały na odpowiedź 
jaką przywiezie im z Warszawy p. woje
woda, b. 

Kinematografy chcą się wydostać z podat
kowego podwójnego nelsona. 

Memorjał syndykatu przemysłu filmowego do 
magislratu. 

Syndykat przemysłu filmowego w 
Warszawie nadesłał do magistratu m. 
Łodzi obszerny memorjał z prośbą o 
wystąpienc do rady miejskiej w spra
wie obniżenia podatku miejskiego od 
widowisk kinematograficznych. W 
szczególności syndykat proponuje: 1) 
aby podatek wynosił nie 40 proc. lecz 

10 proc. opłaty za wejście na wyświe
tlanie filmów produkcji krajowej i f i l
mów naukowych, oraz — 2) aby podar 
tek kinematgraficzny od 15.4 do 30.8 
wynosił 25 proc. opłaty wejściowej, zaś 
od 1.9 do 14.4 — 35 proc. opłaty za 
wejście. 

TEATR MIEJSKI o f C 

Dzfś, jutro i w sobotę wie c* ,v 
piękna, ciesząca się niebyw^ c neJ|^" Alf 
dzeniem legenda dramaty_c?na .J 0 iV* 
skiego „Dybuk" z pp. R o d o ^ j , ^ 
Przystańskim, Białoszczyńskim. t/JTW 

skim i Tatarkiewiczem w rola en* fl9. 
nyćh. 1 Główną postać kobiecą & A L 
przemian pp. Halska i J. Jarków** 

TEATR LETNI W PARKU S T A ^ Y - , , 
Na posiedzeniu w dniu 21 boi- ' ^ 

strat postanowił wezwać k o n n ^ t V 

tralną, aby w najbliższym czast f^ ,v 

dla szerokie" 

U 

wą 
Skl, 
ko\ 
trą, 
ttot 

dzi 
no 
\M 

na< 

tei 

dłożyła wniosek, co do ^ ^ g ^ c J 
parku Staszyc.a w sezonie 
teatru, dostępnego 
ludności. . 

ODCZYT JUL JANA TUWlM^.,,,1 
Dzisiejszy .odczyt-Juliana f l j r f 

p. t. „Moje dzieciństwo w Łod z ' 6 r y 5! 
sympatyczną rewelacją P°et^JL,rnch<M 
przeciwieństwie do „Lodzermenc"^ 
pokochał swe rodzinne miasto i w \A 
lekcji swojej uzasadni ten sentyiy.J, 
Jest rzeczą pewną, iż Tuwim z n a , $ B 
wielu słuchaczy, którzy obecności Al 
zadokumentują stosunek łódzkiej ; 

bliczności do poety. 
»ZIELONA PAPUGA". J B 

Dziś w czwartek o godz. S.45 
w sali Filharmonii ostatni dz ień.p ) e , J^ 
szego programu rosyjskiego teatru ^ 1 
tystycznego „Zielona Papuga", K „ ^ l 
zjedna! sobie całkowite uznanie PU U '»M 
ności. Na szególne wyróżnienie 
euie: Kolombina, Wachlarz, i a P ° " ! j l 
Czastuszki, Słowik, Katarynka PJM 
chór braci Z;ij.;cwvch. Sala Fillinrn! , 
bvła w dniu wczorajszym przepe łn ia 
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Jutro, dnia 24 b. ra. o godzinie 12.30 p. p. w synagodze szpitala im. 
njałz. Poznańskich przy ul. Nowotargowej odbędzie się uroczyste nabożeń
stwo za spokój duszy 

B P. 

l a Poznańskiego 
na które zaprasza 

Zarząd Szpitala 
im. małż, Poznańskich. 

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w oddaniu ostatniej posługi 
drogim nam zwłokom 

b. p. Anny z Sachsów 

Adolf owej Rosental 
Rodzina. 

składa najgorętsze podziękowanie 

Nad czem obradowała rada szkolna. 
. W e wtorek, dn. 21 bm., pod przewo 
'"ctwem p. dr. Skalskiego w lokalu wy 

oświaty i kultury odbyto się ko-
Posiedzenie rady szkolnej m. Ło-

^ . p o zatwierdzeniu protokółu poprze-
uj^So posiedzenia i odczytania komuni 
^tOw, przystąpiono do rozpatrywania 
yrawy gruntu szkolnego przy szkole 

^szechnej w Karolewie. 
* p o zapoznaniu się z opinją oddziału 
s i n e g o magistratu m. Łodzi, rada 
ju ° i n a zaaprobowała wniosek wydzia 
"oświaty i kultury, aby 3 morgi z 
"»ntu, ofiarowanego w r. 1852 przez 
^'ascicela majątku Nowa Kolonja —• 
daJ v M a t e " s z a Lubowidzkiego, od-

4 C Pod budowę nowego gmachu szkol 

nego. Jednocześnie rada szkolna wyra
ziła źyczene, aby ze względu na odle
głość tego gruntu od centrum miasta, 
magistrat przy budowie gmachu szkol
nego wziął pod uwagę budowę miesz
kań dla nauczycielstwa tej szkoły. Po
zatem rada szkolna w swej uchwale za 
strzegła, że do chwili rozpoczęcia bu
dowy szkoły z gruntu tego korzystać 
może nauczycielstwo miejscowe. 

Następnie rada szkolna wydala przy 
chylną opinję p. Zofji Marczyńskiej p. o. 
kierowniczki szkoły powszechnej Nr. 22 
na stanowisko kierowniczki tejże szko 
ty, poczem p. dr. Skalski zamknął po
siedzenie, odkładając dalsze punkty po 
rządku dziennego do posiedzenia na
stępnego. 

-:o:-

Gościnne występy zboczeńca 
płciowego w Łodzi. 

Usiłował on uwieść w hotelu „Klukasa" 15-letniego 
chłopca. 

W a ^ ? Łodzi często przybywał z Krako 
8|J ? lejaki Zygmunt Starża - Brzozów, 
u . ' Którv VJ imieniu newne i f i r m v k r a k o w Y - r y w i m i e n i u pewnej firmy kra 
tran ^ dokonywał w Łodzi różnych 
W i ^ c i i i każdorazowo mieszkał w 
U o t e ' u „Klukas". 
^ . u sta tn io Brzozowski przybvł do ł.o 
tio ^ ^ n m * 7 kwietnia i codziennie ra-
któ ̂ otał do siebie chłopców i ulicy, 

a •U"t Z y o c * n o s » ! i m u walizki na miasto 
"J^Pnie z powrotem do hoteiu 

f e , j J n c gda j wracając do hotelu wieczo 
m Po libacji,. Brzozowski pods^.edt do 

stojących na ulicy chłopców i zapropo 
nowat zabawę u siebie w hotelu. Na pro 
pozycję tę zgodził się Stanisław Wło
darczyk, Pomorska 33 i obaj udali się 
do hotelu. 

Pozostałym na ulicy . chłopcom to 
się niepodobalo i zawiadomili o tern po 
licjanta, który udał się do hotelu i w po 
koju Nr. 15 zastał Brzozowskiego z 
chłopcem, którego usiłował zmusić do 
zboczeniowego stosunku płciowego. 

Brzozowskiego aresztowano i odsta 
wiono do komisariatu, (b) 

Prawo i życie. 

Echa okresu okupacji. 
5 miesięcy więzienia za puszczanie w obieg fałszywych 

stumarkówek. 

Su 
— ; o : 

chwała kradzież w śródmieściu 
Złoczyńcy zakradli się do składu „Polhandel" 

i wynieśli cały zapas jedwabi. 
I e ^ y wczorajszej dokonano niezwyk 

^ ^ ł e j kradzieży w śródmieściu. 
^ . ^dy zarządzający firmy .Polhandel'* 
jJeszczącej się w domu nr. 67 przy ul. 

otrkowskiej otworzył wczoraj o godzi-
ł . rano skład spostrzegł, iż sklep 

^ 1 postał w nocy okradziony. 
rowali zupełnie 

W połowie stycznia 1919 roku na u-
licy Piotrkowskiej Stefan Jarociński za
czepiony został przez nieznanego mu 
człowieka, który po rozmowie z nim o 
rzeczach obojętnych, zaproponował mu 
zmianę pieniędzy, kiedy Jarociński zgo
dził się na taką propozycję, nieznajomy 
oznajmił mu, że przy sobie pieniędzy do 
wymiany nie posiada i skierował go do 
niejakiego Jana Kwiatkowskiego, za
mieszkałego przy ulcy Nowo-Cegielnia-
nej nr. 8. 

Domyślając się, iż w danym razie 
chodzi o sprzedaż fałszywych pieniędzy 
Jarociński udał się pod wskazany adres, 
gdzie zastał Kwiatkowskiego. 

Kiedy Jarociński oznajmił Kwiatków 
skiemu o celu- przybycia i opisał zew
nętrzny wygląd człowieka, który go po
słał pod wskazany adres, Kwiatkowski 
pnv ?dzńał, ie na razie nie posiada pie
n i ł b y do wymienienia, ale obiecał do
starczyć je Jarocińskiemu do domu. 

Następnego dnia około 10-esj przed 
południem Kwiatkowski przyniósł Jaro 
cińskiemu do mieszkania jeden banknot 
100 mk. Polskiej Kasy Pożyczkowej, za 
który zażądał 50 mk. Jarociński wyraził 
chęć zapłacenia tej sumy i zapropono
wał Kwiatkowskiemu, aby przyniósł na
zajutrz więcej, na co ostatni zgodził się, 
obiecując zajść. 

Dnia następnego o 10-ej przed połu
dniem otrzymawszy od Kwiatkowskiego 
100 mk. banknot, Jarociński udał się do 
policji kryminalnej, zameldował o całem 
zajściu i złożył tam otrzymany od Kwiat 
kowskiego fałszywy banknot stumarko
wy. 

W umówionym czasie Kwiatkowski 
przyszedł do Jarocińskiego, lecz pienię
dzy do wymiany nie przyniósł, a zażądał 
należności za sprzedaż 100 mk. bankno
tu. 

Jarociński dał mu 20 rak. i prosił, aby 
na 4-ą godzinę po południu przyniósł 
większą ilość banknotów. Wobec tego, że 
Kwiatkowski zgodził się na ową propo
zycję, Jarociński znów zawiadomił po
licję kryminalną. 

Po południu Kwiatkowski przyniósł 
Jarocińskiemu 4 banknoty po 100 mk., 
ale ponieważ niezwłocznie zażądał wy
płaty, Jarociński oznajmił, ie na razie 
sumy tej nie posiada, i prosił go, aby 
innym razem przyniósł jeszcze większą 
ilość banknotów nadmieniając ie wtedy 
będzie mógł zapłacić. Wkrótce po wyj
ściu od Jarocińskiego, Kwiatkowski zo
stał aresztowany na ulicy przez urzędni 
ka policji kryminalnej Kubiczka, przy-
czem przy osobistej rewizji znaleziono u 

"kojnic i wynieśli najdroższe sztuki jed
wabiu, zwłaszcza jedwabie. 

Charakterystyczne jest iż do składu 
towarzystwa „Polhandel" prowadzą jed
ne drzwi, wychodzące na ul. Piotrkow
ską. 

Strat dotychczas nie zdołano ustalić 
Śledztwo w toku. 

niego 4 fałszywe banknoty stumarkowe, 
które przyniósł do wymiany. 

Spytany przez wywiadowcę, skąd 
posiada banknoty, K. odpowiedział że 
otrzymał od nieznajomego chłopa za 
buty, ale zeznanie to zmienił i zeznał, że 
buty te pochodzą od jego znajomego Ros 
sa, od którego za 1200 mk. kupił 3000 
fałszywych mk. 

Na dochodzeniu wstępnem Kwiatko
wski zeznał, że objaśnienia, dane Kubicz 
kowi, przy aresztowaniu były wymuszo
ne i jest nieprawdą, a w rzeczywistości 
pieniądze otrzymał od chłopa za buty i 
że jedną 100 mk. dał Jarocińskiemu, po
nieważ ostatni wywarł chęć rozmienie
nia. 

Epilog lej sprawy rozegrał się w dniu 
wczorajszym w S.O. pod przewodnictwem 
wiceprezesa B. Witkowskiego, w asysten 
cii sędziego Hercberga i Kozłowskiego. 

Oskarżony Kwiatkowski lat 32 szewc 
z zawodu nie przyznaje się do puszcze
nia w obieg fałszywych 100 mk. 

Przewodniczący: dla czego oskarżo
ny przyznał sie. do wmy w policji. 

Oskarżony: Komisarz powiedział, że 
trzeba mnie bić, to powiem prawdę. Mu 
siałem się przyznać, bo w przeciwnym ra 
zie, by mnie zabito. 

Przewodniczący: Czy oskarżony zn-̂  
Kwiatkowskiego? Oskarżony: znam. 

Zbadani świadkowie dają zeznania 
zgodnie z okolicznościami spTawy. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go prokurator Mandccki zaznacza, iż 
oskarżony wiedział, że pieniądze są fał
szywe, jest on jednym z agentów, spie
niężających pieniądze fałszywe. Proku
rator nie widzi możności zastosowania 
okoliczności łagodzących charakteryzu
jąc zeznanie świadków domaga się su
rowej kary i że Rząd z tego powodu po
niósł poważne straty. 

Innego atoli zdania był obrońca os 
karżonego adw. Kobyliński, który naz
nacza, iż wówczas Rządu nie było, byii 
okupanci, którzy nie dbali o falsyfikaty 
pieniądza. Co innego teraz, gdy się obee 
nie pojawi w obiegu jakiś falsffikat, uka 
żuje się natychmiast wzmianka w Jazc-
cie, przestrzegająca publiczność. 

Obrońca zaznacza, że oskarżony od
siedział już 6 miesięcy więzienia, która 
to kara, zdaniem jest, zupełnie wystar
czającą za powyższe przewinienie. 

Sąd po naradzie skazał podsądnegfc 
na 5 miesięcy więzienia, a na zasadzie 
amnestji pół orzeczonej kary darował. 
Środek zapobiegawczy sąd zmienił na 

kaucję w sumie 1000 zł. As. 

:o:-

Świadkowie na ławie oskarżonych. 
Oryginalny epilog awantury tramwajowej. 

W dniu onegdajszym w sądzie dla ma 
łoletnich odbywała się ciekawa sprawa, 
która ściągnęła wielką ilość osób, prze
ważnie krewnych i znajomych zaintereso 
wanych w sprawie. 

Sama sprawa jest dość oryginalna, 
gdyż na ławie oskarżonych zasiedli rów
nież i świadkowie samego zajścia, który 
stal się powodem rozpraw w sądzie. 

W driu fi marca r. b. po przyjeździe 
pociągu na dworzec kaliski, przyjezdni 
wypełnili tramwaj Hnji 8, a ponieważ pa
dał deszcz i każdy chciał się jaknajprę-
dzej schronić, powstał w wagonie tram
wajowym ścisk. 

W pewnym momencie Katarzyna No
wak usiadła °a kolanach 11-letniej Szaj-
dli Dobrzyńskiej i 10-letniej Eibeszyców-
ny, co widząc krewni dzicwczy.ck zapro 
testowali przeciwko tego rodzaju wygo
dzie pasażerki. 

W odpowiedni Nowak uderzyła jed-
ncgo z kre\v nych dziewczynek w twarz, 
a na dziewczęta posypał się grad niecen 
zuralnych epitetów, używanych jedynie 
na kresach miasta przez szumowiny pod 
mieiłkis. 

Zrcbi'o sie zamiesza-ie w trakcie cze 
go wagon tramwajowy został zatrzyma
ny, a oosttrunkowy zabrał do komisa
riatu Nowakową i jej przyjaciółkę oraz 
w<zv?tkicb krewnych dziewczynek, a w 
rezultacie całe towarzystwo, zarówrjo za 
mieszani w awanturę, jak i świadkowie, 
umieszczeni zostali w protokule jako os
karżeni, a ponieważ większość była nie

pełnoletnich, sprawa ta znalazła się na 
wokandzie sądu dla małoletnich. 

Obrońca oskarżonych adwokat Łaski 
prosił o odroczenie sprawy dla wyszuka
nia świadków, gdyż rzeczywiści świad
kowie zostali podani jako oskarżeni. 

Sąd przychylił się do tego wniosku i 
sprawę odroczył, b. 

KroniKa policyjna. 
WORECZKARZE NIE PRÓŻNUJĄ. 

Blima Frajberg, zamieszkała w Piń
czowie przy ul. Krakowskiej zameldowa 
ła policji, iż jadąc tramwajem z kolei 
Łódź-Fabryczna na ulicę Piotrkowską po 
znała jakiegoś osobnika, który zobowią
zał się zaprowadzić ją na ulicę Piotrkow
ską. . . . 

Przy rogu Piotrkowskiej i Cegieł :ia-
nej zeszła wraz z osobnikiem zamiast za 
trzymać się na ulicy Piotrkowskiej, nie
znajomy zaprowadził ją na ulicę Ce^el-
nianą. W drodze znaleźli pakunek z pie 
niędzmi. 

Wszedłszy w bramę osobnik zapropo 
nowal jej podział pieniędzy. 

W międzyczasie zjawił się drući osób 
nik. zaatakował ; ją, i i zgubił pieniądze, 
następnie przejrzał jej portfel, w którym 
było 350 zł. 

Po zwróceniu jej portfelu spostrzegła, 
że pieniądze zostały skradzione- as-
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Zagadnienie ruchu budowlanego. 
Budować może jedynie rząd. — Dla Kapitału prywatnego — 

to się nie kalkuluje. 
Jednem z bardzo popularnych haseł, 

głoszonych, zarówno przez rząd. jakoteż 
przez znaczną cześć społeczeństwa jest 
konieczność rozwoju ruchu budowlanego, 
możKwie jeszcze w sezonie bieżącym. 
Wskazuje się przytem na dobrodziej
stwa jakie będą wynikiem podjęcia ini
cjały wy budowlanej, gdyż nie tylko da
dzą dach nad głową dziesiątkom tysięcy 
ludzi gnieżdżących się obecnie w nie
odpowiednich pomieszczeniach, ale jeduo 
cześnic stworzą antidotum przeciwko tak 
niebezpiecznemu zjawisku socjalnemu, 
jakim jest bezrobocie. Robi się już wy 
liczeir.Ja, jakie przemysły i w jakiej mie-
r/.e znajdą zatrudnienie, a temsamem 
dadzą zarobek tysiącom robotników, któ 
rzy dotychczas z braku pracy nie posia
dają prawie żadnej siły nabywczej. 

W tych wszystkich wywodach bardzo 
lekko traktowany iest pioblem finanso
wy całej akcji budowlani' Jeśli nawet 
jest on rozważany, to przedewszystkiem 
i prawie wyłącznie jedynie z punktu wi
dzenia większych lub mniejszych trud
ności wyłaniających się przy zdobywa
niu środków, potrzebnych na finansowa
nie budowy. Jest to oczywiście niezwy
kle doniosły moment, lecz mimo to nie 
wyczerpuje on zagadnienia, jaskie staje 
przed każdym osobnikiem, angażującym 
swe pieniądze w pewnem przedsiębior
stwie czy też interesie, a mianowicie 
problemu — kalkulacji. Łudzić się bo
wiem jedynie można, iż pewna akcja go
spodarcza może się udać, skoro brak jej 
zasadniczego momentu pobudzającego, ja 
kim jest — zarobek. 

Świadomy kupiec oćtrazu i zawsze 
rozpatruje wszystkie swe czynności go
spodarcze pod kątem widzenia, czy damy 
interes się kalkuluje, czy też nie Oczy 
wiście są pewne społeczno - gospodarcze 
zagadnienia, gdzie czynnik kalkulacji jest 
świadomie nieuwzględlnlany. Tem nie. 
mniej, -jeśli mamy mówió o wielkiej akcji 
budowlanej w Polsce, to rozpatrywanie 
jej li tylko ze społecznego PUNKTU wi
dzenia z góry przesądza jej rozmiary i 
charakter. \ . 

Prowadzona mimo, wbrew i przeciw 
kalkulacji, akcja budowlana będzie ro
śliną cieplarniainą, °a hodowanie której 
pozwolić sobie może jedynie rząd, ma
jąc na celu osiągniecie pewnych celów 
społecznych lub też ludzie bogaci, którzy 
mogą pozwolić sobie na luksusowe budo
wanie, pomimo niekaJkulowania się jego. 

Jasnem jednak jest, iż nie może być 
wtedy mowy o poważnym ruchu budo
wlanym, a jedynie ó pewnych odruchach 
które mogą nawet w pewnych miejscach 
nabierać dość znacznej siły, tem nie mniej 
nie będą miały oharakteru ogólnego, a 
pozostaną je < ryn* e odosobnione. 

jego charakteru przynosił od 9—12 proc. 
rocznie. Wydatki na remont, podatki i 
inne koszty, związane z Utrzymaniem do
mu, wynosiły 25 proc. dochodu brutto. 
Zasadniczo biorąc, każda nieruchomość 
miejska była obciążona długiem, zaciąg 
niętym W towarzystwie kredytowem 
miejskim, który, biorąc pod uwagę ostre 
rygory, przyjęte przy szacowaniu war
tości domu, wynosił około 30 proc. ryn
kowej wartości danej realności. 

Rachlińek przedstawiał się więc na
stępująco: Skoro wartość domu wyno
siła 100.000 rubli, to dochód brutto wy
nosił średnio rb. 10.000.— 
wydatki wynosiły rb. 2.500.— 
opi ccentowanie l i 
stów zastawnych 
(5 pr. od 30.000) 

rb. 1500.-— rb. 4.000.— 

* * 
DLACZEGO OPŁACAŁA SIĘ BU
DOWA DOMÓW PRZED WOJNĄ. 

Spróbujmy przeprowadzić kalkulację 
rentowośd domu obecnie wybudowane
go, porówmywujac z odpowied»iemi da-
>emi przedwojennemu 

Dochód brutto domu w zależności od 

tak wiec dochód netto wy
nosił rb. 6.000.— 
Zatem właściciel realności o war

tości rb, 100.000, w której, po odciąg
nięciu pożyczki w tow. kredytowem inwe 
stował jedynie rb. 70.000 miał 6.000 rubli 
czystego zysku, tj. 8,6 proc. 

Byli nawet tacy spryciarze, którzy — 
celem podniesienia dochodowości swych 
domów zaciągali jeszcze pożyczki" hi
poteczne i śmiało można przyiąć, iż w 
przytoczonym przez nas przykładzie Z 
łatwością mogli na 100.000 rublowy dom, 
obciążony w tow. kredytowem długiem 
na rb. 30.000 orbzymać na hipotekę jesz
cze rb. 30.000 — płacąc za nie 7 proc. w 
stosunku rocznym. 

Tak więc czysty dochód zmniejszył 
się z rb. 6.000— rocznie na rb. 3.900.— 
rocz»ie. Ponieważ jednak inwestowany 
kapitał wynosił wtedy jedynie rb. 40.000 
to dochód wzrastał temsamem na 9.7 pro 
ce»t rocznie. 

Oczywiście, iż te warunki mogły być 
czynnikiem, pobudzającym do budowy 
domu, gdyż dawały jego właścicielowi w 
najgorszym razie korzyść" równe, co do 
wysokości oprocentowania z tem, jakie 
byłby osiągnął za swójpieniądz. poży
czając go na rynku. Miał jeszcze tę wyż 
szość, iż był posiadaczem nieruchomości 
i lokata jego kapitału bvła bardzo solid
na i zupełnie zabezpieczona od strat. 
Pozatem jeszcze należy uwzględnić, iż już 
dawno przed wojną rozpoczął się proces 
spadku siły nabywczej złota który się 
cbjawii w zwyżkowej tendencji cen. Po
siadacz nieruchomości był więc jeszcze 
w dodatku zabezpieczony przed «pad-
kiem wartości swego kapitału, na który 
byłby narażony, o ileby lokata jego po
siadała formę czysto finansową. 

POZA BRAKIEM KAPITAŁU NIEREN-
TOWOŚĆ JEST GŁÓWNĄ ZAPORĄ 

RUCHU BUDOWLANEGO. 

Wiadomem jest. iż koszty budowy do-
rdów syzrosły przosiętnie o 40—60 proc 
w porównaniu z kosztami przedwojen-
nemi. Przyjmując nawet dość nierealną 
tóożMwość, iż właść łc'2'e nowych domów 
osiągną dochód brutto w wysokości przed 
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CASCARINE 
L E P R I N C E 

leczy 
przyczyny 1 skutki 

Z A T W A R D Z E N I A . 
Sprzedaż W aptekach i składach 

aptecznych. 

• 

J 

PIEGI 
radykalnie usuw* 
od 20 lat znany 

Krem LANOL. 
Pnriumcie d'Orient Wartzawa. 

wojennej, to znaczy około 19 proc, to 
pominąwszy już wszystkie wine okolicz
ności, nie znajdzie się "-den przedsięblor 
ca, któryby na wielka skalę i na własny 
rachunek mógł rozpocząć budowę do
mów, skoro na rynku może uzyskać za 
swój pieniądz cotiajiunie; 36 procent ro
cznie. 

Odrazu wskazujemy na tę realną dys 
propozycję, aby skrystalizować naraz sta 
nowisko i stwierdzić, iż wielka kampa-
nja budowlana iakn obecnie rozpoczął 
rząd. nie ma realnych podstaw 
i w rzeczywistości, w najlepszym razie 
ograniczy się do budowy domów przez 
rząd oraz komuny, jako też może koope
ratywy budowlane, o ile otrzymają bar
dzo znaczne udogodnienie od rządu i 
prowadzone będą przez dzielnych i uczci
wych ludzi. 

Właściciel nowozbudowanego domu, 
aby uzyskać 10 proc. dochodu brutto, mu 
siałby przedewszystkiem pobierać ko
morne, wynoszące około 150 proc. peł
nego przedwojennego komornego. Czy 
MOŻŁ na to liczyć, skoro na przyszły rok 
w lecie, gdy dom jego byłby gotowy, ko
morne, płacone w starych domach łącz
nie z podatkami, wynosić będzie w naj
gorszym razie 90 proc. Jest to bez
względnie za wielka rozpiętość, aby móc 
przyciągnąć lokatorów, zwłaszcza uwzglę 
dniając ciężkie warunki ekonomiczne, 
które nawet za rok nie zmienią się rady 
kalnie. Czy w tych warunkach nie na
raża się na zbyt wielkie ryzyko, iż po wy 
budowaniu domu nie znajdzie lokato
rów? Przypuśćmy nawet, iż ich znaj
dzie, to jednak mimo wszystko budowa 
domów nie kalkuluje się, jak to ogólni
kowo powyżej zaznaczyliśmy. Nic kal
kuluje to się tembardziej, iż kredyt hipo 
teczmy kosztować musi conajmniei 14 
procent rocznie zamiast 5 procent przed 
wojną, o ile na ten cel zużyty zostanie 
kapitał zagraniczny. 

JAKIE KAPITAŁY MOŻEMY ZUŻYĆ 
NA BUDOWĘ. 

Zagraniczny | kredyt jest zbyt drogi, 
by mógł być wykorzystany na budowę 
kamienic. Pozostaje jedynie akcja rzą
dowa. O ile nawet przyjmiemy idealną 
ewentualność, iż cały wpływ z pedatków 
od lokali i placów w preliminowanej wy
sokości z 32.000.000 rocznie zużyty był
by na udzielenie tanich, poniżej cen ryn
kowych, kredytów długoterminowych — 
powiedzmy w wysokości 5 czy 8 proc 
— to otrzymamy zaledwie rb. 12.000:000 
w zlocie. Uwzględniając zwiększone o 
50 proc. koszty budowy, przedstawiać 
będą ok. rb. 8.000.000, wyrażonych w 
wartości kamienic przedwojennych. 

Cały wiec ten fundusz przedstawia za 
ledwie wartość 80 przedwojennych ka
mienic, z których każda kosztowała 100 
tysięcy rubli. 

W tych warunkach po akcji tej nie 

GOTÓWKA, 
D o l a r y 5.185 

CZEKL 
Belgja 26.26 
Holandja 207.80 

L o n d y n 24.93 i trzy czwar' 
Nowy J o r k 5.185 
Paryż 27.20 
Praga 15.44 i pół 
Sżwajcarja 100.65 
Wiedeń 73.18 
Włochy 21.37 i pół 
Kopenhaga 96.05 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka złota 8 proc. 78,— 
Pożyczka dolarowa 58.—60.—59.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 50.--
4 i pół proc. listy aasł. ziem. 25.25"* 

24.75 
5 proc. obi. tow. kred. m. WarszaWł 
przedwojenne 19.50-19—19.40 

AKCJE, 
Bank Dyskontowy 7.10 
Bank Handlowy 6.75 
Bank dla H. i P. 1.— 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.60 
Bank Zarobkowy 1.0— 
Sole potasowe 5.25 
Kijewski 0.18 
Zgierz 1.— 
Puls 0,45 
Elektryczność 2.40 
P. T. E. 0.14 
Brown Bovery 0.91 
Siła i Światło 0.36—0.34 
Chodorów 4,05 
Częstocice 1.85 
Cukier 3.20—3.10 
Firley 0.43 
Łazy 0.19—0.22 
Węgiel 2.72—2.67—2.70 
Nobel 2.15 
Cegielski 0.50—0.53 
Lilpop 0.88—0.82 
Modrzejów 4.45—4.47—4.45 
Norblin 1.04 
Ostrowieckie 6.20—6.30-6.22 
Parowozy 0.67—0.68—0.67 
Rohn i Ziel. 0.60—0.58 
Rudzki 1.82—1,73 
Starachowice 2.74—2.70—2.72 
Ursus 1.85—1.80 
Zieleniewski 10,90 
Zawiercie 16—15.50—15.75 
Żyrardów 10.10—9,60 
Borkowski 1.70—1.72—1.69 
Jabłkowscy 0.19 
Żegluga 0.24 
Klucze 0.38 

1? okręgowych i 266 powiatowych; * 
skarbowości: 4 gmachy dla izb skacbo* 
wych, dla 46 kas skarbowych i 212 urz* 
dów celnych. Poczta niepo»lada budyn
ków w 82 większych miejscowościach 

Skoro zaś uwgzlednimy zapotrzebo
wanie strony szkolnictwa, to dojd« C r 

my do przekonana, iż c<\fa .tkcja budo
wlana w najlepszy,,, razie ograniczy si« 
c^ba , ze wzg'«:h'W fjm,n»GWYEH jedyn»« 
do gmachów rządowych, pomi jać s f ł i n 

fakt niekalkulowania sie budowli pry-
• t 1 - 1 r n -



R E P U B L I K A 

Obieg pieniężny zwiększa się, 
Procent pokrycia banknotów zostaje utrzymany, 

„t W dniu 1 stycznia 1925 r. obieg pie 
b"etrW R , ł s i e z Qb'egu: 

l 0 * Banku Polskiego w sumie 
w 

550,873,960 zł. 

68,805,043 zł. 

bilonu niklowego i bron-
zowego w sumie 54,300,425 zł 

monet srebrnych w sumie 33,130,891 zl 

monet ?,1i, w M l m i e 

' l srebrnych w sumie 

51,528,743 i ł . 
2,771,681 zł, 

^'stlS*, -. 673,980,427 zł. 
W c 2 Jp^i o 24 zł. na głowę ludności, 
wy j ! n b ! 'e ty zdawkowe, bilon nikło-
^nowi) ' ^ 0 M ' y orar. monety srebrne 

Stosunki. ' 3 9 z l n a £
ł o w e ]»d"oścI. 

*ie?u i p o k r 3 ' c i a kruszczowego do 
foe fid co t n o t ó w wyrażał się w cy-

• ^ P r o c -

"•cżnv , u 1° kwietnia r. b. obieg pie-
» a h i u o b i e S U : 

go u- a n k u Polskie-
biletó«r S j m i ? 561,616,905 zł. 

*UmL z d a ^ ' k o w y c h w 
n i e 95,148,527 zł. 

! Ogółem obieg stanowił 
wartość 744,205,748 zł 
co stanowiło pr?cs7lo 26,5 zl na głowę 
ludności, w czem bilety zdawkowe, bi
lon niklowy i bronzowy oraz monety 
srebrne stanowią 6,52 zł. na głowę lud 
ności. 

Stosunek poktycia kruszcowego 
banknotów Banku Polskiego został u-
trzyniany i wynosi) w dn. 10 kwietnia 
64,26 proc. 

Zaznaczyć należy, iż obieg biletów 
zdawkowych, bilonu niklowego i bron-
zowego oraz monet srebrnych nie do
sięga jeszcze ustawowej wysokości, 
zgodnie bowiem z rozporządzeniem o 
ustroju pieniężnym w Polsce minister
stwo skarbu uprawione jest do wypusz 
czenia biletów zdawkowych i bilonu do 
wysokości 12 zł. na głowę ludności. 

Pod atek dochodowy od uposażeń 
Wprowadzenie stałej skali. 

Z<foIZ: k ° r - ,.Republiki" telefonuje: 
1925 r

 € 35 "stawą z dnia 18 marca 
Ustaw.". głoszoną w nr. 36 „Dziennika 
uP°saże r^bór P 0 ^*^ 1 " dochodowego od 
gro^ ? a służbowych, emerytur i wyna-
C8|,y ^ *a najemną pracą ma być potrą 

skali 
Hajî  ""esiąc wskaźnika kosztów utizy-
"sta\v- a t a skala zawarta w art. 20 

8 i a J e j 7 i f

d v i a . 1 0 kwietnia 1925 r. według 
co . niezależnej od wykazywane-

tozeniL^ sPrawie zmiany 

nie 

niektórych 
o państwowym podatku do-
°ńl°szona została równocześ 

w nr, 36 „Dziennika U-
^arK, W Z w i ^ z k u z tem Ministerstwo 
18 5,JJ unieważniło okólnik swój z dn. 
«tfi w„ j a r b - polecający dokonanie potrą 

e t "e skali poprzednio obowiązują

cej i zaleca przy potrąceniach od dnia 
10 kwietnia stosować skalą zawartą w 
art. 20 ustawy z dnia 18 marca 1925 r. 
Pobranie różnicy, jaka zachodzi między 
podatkiem przypadającym wedle nowej 
skali a podatkiem potrąconym przed 10 
kwietnia, zostaje aż do dalszego zarzą
dzenia odroczone. 

Na obszarze woj. Wielkopolskiego 
Pomorskiego i Górnośląskiego łącznie 

z potrąceniem podatku dochodowego od 
uposażeń na rzecz skarbu potrącany ma 
być nadal dodatek w wysokości 3 proc. 
wynagrodzenia na rzecz gmin i związ
ków komunalnych, poczynając od 15 
stopnia stałej nowoogłoszonej skali tj. 
od 4.800 zł. wynagrodzenia rocznego. 

Kalendarzyk zebrań akcyjnych 
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY. 

27 kwietnia. 
Walne zgromadzenie wc Lwowie w 

,;ali posiedzeń Polskiego Banku Prze
mysłowego, ul. 3-go Maja 9, godz. 12 
jty poł. Porządek dzienny: Bilans otwar 
;ia w złotych na dzień 1 stycznia 1925. 
Wysokość kapitału zakładowego i re
zerwowego w złotych. Ustalenie ilo
ści i nominalnej wartości akcji złoto
wych. Odnośne zmiany statutu. Spra
wozdanie. Uzupełniające wybory do 
rady zawiadowczej. 

BANK KUPIECKI ŁÓDZKI. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

iv lokalu banku w Warszawie, przy 
ul. Wierzbowej 8, godz. 11 przed poł. 
Porządek dzienny: Rozpatrzenie i za
twierdzenie bilansu złotowego na dzień 
31 grudnia 1924. Likwidacja Sp. Akc, 
ewentl. uzupełnienie kapitału akcyjne
go. Wybory komisji likwidacyjne], 
ewentl. władz banku. Zatwierdzenie 
układu z kasą przezorności pracowni
ków banku kupieckiego łódzkiego. 

SP. AKC. „PABJANO" WARSZAWA. 
Walne zebranie w Warszawie przy 

ul. Nalewki 28, godz. 5 po poł. II termin. 

Porządek dzienny: Rozpatrzenie i za
twierdzenie bilansu otwarcia w złotych 
aa dzień 1 stycznia 1924. Usialenie 
wysokości kapitału zakładowego Spół
ki oraz :'lości nominalnej wartości akcji 
złotowych Zmiany statutu spółki. Roz 
patrzenie 1 zatwierdzenie bilansu za-
rok operacyjny 1924. Podział zysków. 
Wybór członków zarządu. 

BANK POLSKICH KUPCÓW I PRZE* 
MYSLOWCÓW CHRZEŚCIJAN 

W ŁODZI. 
Walne zgromadzenie w sali Stowa

rzyszenia Polskich Kupców i Przemy
słowców Chrześcijan w Łodzi, Piotr
kowska 113, godz. 4 po pol. Porządek 
dzienny: Rozpatrzenie i zaakceptowa
nie bilansu otwarcia w złotych na dzień 
1 stycznia 1924. Określenie ilości i no
minalnej wartości akcji złotowych. 
Zmiana statutu. Sprawozdanie z dzia
łalności Banku za rok 1924. Rozpatrzę 
nie sprawozdania bilansu, rachunku zy
sków i strat w roku operacyjnym 1924 
i sprawozdania komisji rewizyjnej. Za
twierdzenie sprawozdań, bilansu, ra
chunków zysku i strat i podział zysków 
Udzielenie pokwitowań zarządowi i ra
dzie. 

;0 ; 

Przed wyborami do komisji szacun
kowych dla podatku dochodowego 

K j^cesje sowieckie dla handlu prywatnego 
^Pr» V a Patyka ekonomiczna, rozpoczę 
»4 cef ? 8 0 w ' e t y na wiosną 1921 r., miała 
t>ric2

 u rozwój produktywnych sił Rosji 
ft^.yzyskanie inicjatywy prywatnej . 

tVo 8 t J " c y • rzemieślnicy otrzymal i pracach . . e a < aiy swvch produktów na r y n -
Ptŷ  "^ iscowych . W ten sposób handel 
gdy l n y został przywrócony, podczas 
' tyycj^*! sowietów koncentrował w 
V> . lakach wciąż jeszcze hurtów nic-
r ° * v , j e * n a k ż e handel detal iczny mógł się 

ty^ swobodnie. 
presje

 T O A [ l 1 9 2 3 Ł a c * a . ' t r z A d stosować re 
i le n stosunku do handlu prywatnego 
"ąl Sv,!y a i pol i tyki ekonomicznej osiąg-
h\<Z* Punkt ku lm macyjny w roku 1924 
V e ^ n ^° ^ w c z a s komisariat dla handlu 
\v raj. 5 i ' ego. k tóry miał koncentrować 
to " M u cały handel rosyjski. Ban 
Wty ^ c ^ i e nie udzielały już więcej k r e 

'eh 

cjatywie prywatnej pewnych ułatwień 
kredytowych i podatkowych, a mianowi 
cie: 

1) Nie będzie żądał od kupców zapłaty 
w gotówce za towary zakupywane u rzą
du i pozwoli bankom, aby szły im na rękę 
z tem jedynie zastrzeżeniem, aby udzie
lane kupcom kredyty były mniejsze od 
kredytów dla kooperatyw. 

2)Podatki na rzecz skarbu będą rewin 
dykowane w ten sposób, aby ułatwić u-
czestniclwo kapitałów prywatnych w ak
tywności ekonomicznej. 

Komisarz finarsÓAV opracuje wkrótce 
w tym względzie nową metodę. 

3) Chłopom zostanie ułatwiony zbyt 
ich towarów na jarmarkach i targach. ' 

Olo punkty, do których ograniczają 
się następstwa, czynione przez rząd na ko 
rzyść handflu prywatnego. 

Zgodnie z ustawą o podatku docho
dowym, rada miejska D& najbliższem 
swem posiedzeniu przystąpić ma do wy 
borów 12 członków i tyluż zastępców do 
komisji szacunkowej dla podatku docho
dowego. 

W roku ubiegłym kandydatury do tej 
komisji wysunął magistrat, jednakże wo
bec tego, iż spotkały się one z energicz
nym sprzeciwem większości stronnictw, 
lista ta została skorygowana. 

Wśród kandydatów magistratu znala
zły się bowiem osoby, co do których ist
niała wątpliwość, iż mandaty swe w ko
misji sprawować będą bezstronnie i bez
interesownie. 

W roku bieżącym magistrat zgłosił 
całkowite swoje desinteressement co do 
kandydatów i zwrócił się do wszystkich 
organizacji, grupujących handel, przemysł 
i zawody wyzwolone o wysunięcie listy 
kandydatów. Wedle ustawy w komisji 
tej reprezentowane być winny wszystkie 
katcgorje płatników podatku dochodo
wego. 

Jednakże przeważnie zainteresowane 
w wysunięciu swych przedstawicieli są 
organizacje kupiectwa, zwłaszcza ku-
piectwa drobnego, które nie prowadzi 
prawidłowych ksiąg handlowych. Prze
mysł bowiem wielki i średni oraz hur
townicy, opłacający pierwszą kategorję 
świadectwa przemysłowego, prowadzą 
prawidłowe książki handlowe i na pod 
stawie tychżeszacow. jest dochód ich. 
Nie są również w tej sprawie silnie zain
teresowane zawody wyzwolone oraz rze-

J , I l r m o m prywatnym i nie uznawały 
jpknlL 

t la W a

e . 2 u ] ta ty tej polftyki zaozęły szybko 

l ( >^ar rządowe zapchane wprost by ły 
V e n . e n i . Sklepy kooperatywne i rządo-

Ijy? .Wystarczały potrzebom ludności. 
I i e l a i e s niacy z w ł a s z c z a ujawnial i silne 
^ŁaJt^Glenie , gdyż nie otrzymywal i już 
tów ^ za ich produkty rolne produk-
t r t t ^ ^ m y s ł o w y c h , k tóre by ły im po-

K'i 5*-
*&stał M ę c z e ń s t w o l e , 7 0 s t s m u r z c c , r y 
fow.r wreszcie zrozumiane przez k ie -
c f W bolszewickich, Kr .mienicw, w i -
*il c ^ e s rady komisarzy ludowych ogło-
fWit>u- r" a s t^P u i« w jednym z 
k i ż J ź ° ^ h gazety p. t . „El 

^5t a j* n 'H kapi ta łów pxy'watnych w band 
' C W ' 1 , S ^ C O r a z bardziej niebezpieczny. 
6ra

 1 °D8Criej jest „pustka hand lowa" 
"i« t j a ^ " o w a t a pewne d i iedr iny , znacz 
*l*oj u niebezpieczna dla reszego u-
^śc u

n i * PfYwątny kapi ta l izm. Należy za 
WSj'. C 2 y n i c potrzebom ckonotr.icsnym 

L^^dzy u ^ w i ó tiormalną wymi«."ę 
^PcóL a niiastwn, radzi zaprosić 

* i y c ^ Prywatnych do wzięcia udziału 
p cKonomiczr!em kraju. 

% t > ? t r » - S z a ' T l n > a f l ' ' komisarz handlu wo-

9 UIZI. 

numerów 
Ekonom i czes 

mu ogłosi i-te-ncje rządu w kie. 
* Wai •Z zvm?«nia. pryv/atnej działalnoś-

° V r ^\ , W tym celu rząd udzieli ini 

RYNEK TOWARÓW C Z E S A ^ O -
WYCH. 

Na rynku towarów czesankowych pa
nuje w dalszym ciągu ożywienie. 

Poszukiwane są głównie damskie to
wary letnie: garbardmy i rypsy. 

Całkowitemu rozwinięciu się sezonu 
letniego stoją na przezkodzie zmienność 
pogody. 

Tranzakcje dokonywane są przy po
kryciu wekslowera do 120 dmP > 

Hurtownicy prowincjonalni i war
szawscy dokenywują tranzakcj: przy po 
kryciu weksłowem do 150 dni 

RYNEK TOWARÓW BAWEŁNIA
NYCH, 

Na rynku towarów bawełnianych o 
żywienie wzmaga się. 

Poszukiwane są w dalszym ciągu wy 
łącznie towary letnie. 

, Towary bL-V. częściowo w zaniedba-
ciu, poszukiwane są wyłącznie przeście-
radiowe, obrusowe oraz batysty. 

Tranzakcje dokonywane są przy 
30—40 proc. pokryciu go(owkowera 
weksłowem na 50— 55 dni. 

mieślmcy, gdyż szacunek ich dochodu 
tile odbywa się na plenum komisji. 

Ogólna liczba, organizacji wszystkich 
warstw płatników wynosi około 50. Wszy 
stkie one wysunęły listy swych kandyda
tów, tak że ogółem zgłoszono około 500 
kandydatur na te stanowiska. 

Chodzi więc o przeprowadzenie kan
dydatur poszczególnych organizacji, a 
zwłaszcza organizacji kupieckich, któ
rych członkowie przy wymiarze podatku 
dochodowego zostali w roku ubiegłym 
pokrywdzeni. To teeż związki kupiec
kie winny wystąpić w tej sprawie jedno
licie wystawić wspólną listę kandydatów 
którzy mogliby wobec tego osiągnąć po
wodzenie. W przeciwnym razie wobec 
nieuniknięcia rozbicia głosów, organiza
cje kupieckie osiągną minimalną liczbę 
przedstawicieli tak, że wymiar tego po
datku będzie dokonany, według wzorów 
zeszłorocznych. Trudno jest bowiem żą
dać, by jeden lub ewentl. 2 przedstawi
cieli kupiectwa znało dokładnie sytuacją 
finansową około 6.000 płatników, rekinj-
tujących się ze sfer kupieckich zwłasz
cza o ile chodzi o handel włókienniczy, 
któiy przeżywa obecnie ciężki kryzys, i 
w którym zdolność płatnicza poszczegól 
nych kupców zmienia się prawie z dnia 
na dzień, a których dochody często są 
minimalne. To też związki kupieckie 
winny w tym Wypadku zrezygnować z 
ambicji organizacyjnych i wysunąć listę 
spoiną, na której zjawiliby się ludzie go
dni zaufania i którzy sprostać mogliby 
nałożonym na nich obowiązkom. 

Wac. Pol. 

Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

swoim znajomym uszy na
pełniasz tak, że 174 

[ i ka2dy z drogi sc&odzi 
je tell przeciw temu nic nie czyni 

Idt lepie) do najbliższej apteki l kup nasz mlljon-
krolnie skuteczny, d,i'eVi znany 

* T - C A P S I N A P ^ t 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a dornasz natychmiastowej ulgi. Jedyni wytwórcy 
D R . B E H R I N G I S -ka , B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
A. Wojciechowski. Łódź, Piotrkowska 80, Ludwiił 
Spicss i Syn, Sp. Akc. Oddział lóit, Piotrk. 107. 

Andrzeja 7 9 5 8 - 5 

I przyjmuje do wpłacania, podatek obro
towy za II półrocze 1924 roku oraz za 
miesiąc marzec r. b., termin których to 
wpłat upływa z dniem ?8 kwietnia r.b.; 
wykupuje tak^e'patenty dla nowo-zało-

ionych przedsiębiorstw. 
UWAGA: Ze w/ględu na czas kryty
czny prowizję moją obliczam minimalnie. 

Materjat na 
• ftW 1 

I 

Najtańsze źródło. 
Wielki wybór maszyn najlepszych 

srsitmów, nowe i używane." 
Taśmy 1 gal. i inne przybory do 

maszyn. 
Nauka pisania na masrynacli. 
Reperacja maszyn wsn-!'.;icli 

s«stemów. . , 

AdoSf Go I db erg. 
Andrzeja Nr. 1. J-sze piętro ' 

Telefon 37 54. 2972 

jednostajne nlesztukowane poleca 

Bruno Rosenberg 
. ul. Piotrkowska J6 W)3, 

te4efon 8-46. 
gjLDaarx!!JQarjafXDaanaDarxit 

laister tiuli 
(Web und Stuhfmelster) polski obywa, 
tel w w|ek,u 40 lat poszukuje posady 
od 1 lipca." Obecnie zajmuje posadę 
zagranicą. Specjalność": materjały mę
skie zgrzrbne. kolorowe tkaniny ba
wełniane i roboty w skręcalni. 

• Oferty pod. „N. S. 25" do adniini-
stracji .Republiki" 96&—2 



S.S. Union 

Plac Spor towy H e l e n ó w . 

W n i e d z i e l e , d. 26 kwietnia 1925 r., 
o godz., 3-e] po poł. 

Otwarcie sezonu wyścigowego 
W i e l k i e M i ę d z y n a r o d o w e 

, za duZyml motorami i krajowe sprynterowśkle 
Udział biorą w wyścigach dystansowych: 

FEJA — leader MOTZKO 
K U S C H K O W — . NACHTMANN 
B O U H O U R S — . HOHLFELD 
E R X L E B E N — . HARTWIG 

i w wyścigach sprynterowskich miejscowi 
kolarze sprynterzy. Szczegóły w programach 

Podczas wyścigów przygrywa orkiestra. 

Przedsprzedaż biletów w ilrtnle .Meteor* 
Przejazd 16; w dniu wyścigów do g. 1-ej pp -

- lokalu klubowym. Przejazd 7, od g. 1 pp. 
przy kasie placu sportowego. 

S.S. Union 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 
w W I E L K I W Y B Ó R M E B L I 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwaga! P o separac j i firma moja mieści s ię n a d a l 

P i o t r k o w s k a O. 
I N A C i n C W I Piotrkowska 9 Ja I i n » 3 l d l . t 9 m ( | . n , pin,., f r r j D t ) 

Kto chce wynająć lub oddać 

lokal, mieszkami 

niech się zgłosi do 

„ O G N I W A 
Sienkiewicza 67. 

s a l a 2 6 x 2 0 m t r . 

do wynajęcia. 
Zgłosić się: ul. 28 P. Strz. Kan 
(dawniej Ludwiki) 61-63). 

oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 

L. J a s i ń s k i e g o 
prowadzone od roku 1870 w Łęczycy, 
oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

1 Pohosty 
gwarantowane] dobroci począwszy od 

zł. 2.15 za kg. poleca 

Fabryka Przetworów Chemicznych 

lii. STEFAflSKI i DURSKI 
Łódi, Brzeska ł& 18 (przy Brzezińskiej) 

******************* ****** 
Kio dopuszcza 

odpowiedź na to daje 

który można nabywać w biurze . W Y W I A D * , 

PIOTRKOWSKA JA 104. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro .WYWIAD" (Piotrkow
ska N° 104), pozostające pod patronatem i kon

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

************************** 

„ZIELONA PAPUGA^ 
DziŚ w czwartek o godz. 8,45 wlecz; 

— W SALI F ILHARMONI I - | 
O S T A T N I D Z I E Ń 

P I E R W S Z E G O P R O G R A M 0 

znakomitego teatru artystyczn. rosyjskiego 

OOOOOOOOGOOOOOOGOOOOOOGOGOOOOOOOO^^ 

t * * * * * * * * * * * * * * * * * 2 

Bez odstępnegoj 

— od zaraz — 

LOKAL 
ó 6-iu oknach i gabinet o 2-ćh oknach 

w śródmieściu. 
Obejrzeć można codziennie. Klucze 

u dozorcy: Traugutta Nb 10. 
l \ | M v ' 

880-4 

* * * * * * * * * * * * * * * * J ^ * 

• fl4ntitiaaa.ifaaMa.ijk II*. i J L m . . . . X . . . FI - 1 -1 .1 _ I . LIT.1.1 I. _ INN W 

Stowarzyszenie Handlowców P o i n 1 

I Zarząd Stnwnr/vcion(. H . . i l i . , « . / n , r» _ - s 

t 

Zarząd Stowarzyszenia Handlowców Polskich 
zawiadamia członków, ie stosownie do 6 28 Sta 
tutu w piątek, dnia 24 b. m. o godz. 8-ej wlecz, 
punktualnie odbędzie się w lokalu własnym 
(Piotrkowska 108) zwyczajne 

R O C Z N E O G Ó L N E Z E B R A N I E 
rzeczywistych członków Stowarzyszenia Handlow
ców Polskich prawomocne bez względu na Ilość 
obecnych (§ 23 Statutu). 

Dalszy ciąg Ogólnego Zebrania odbędzie się, 
w sobotę, dnia 25 kwietnia r. b. o godz. 7-ej wlecz. 

Porządek dzienny obejmuje: 
1) Zagajenie 1 wybór nrezydjum. 
2) Odczytanie protokołu, 
3) Sprawozdanie Wydziałowi 

a) Wydz. Jednania Członków, 
b) Wydz. Pośrednictwa Pracy, 
c) Wydz. Ochrony Pracy, 
d) Międzyzw. Komisja Prac, 
e) Rady Kursów Handlowych, 
f) Biblioteki, 
g) Czytelni, 
h) Sekcji Odczytowej, 
i) Dochodów Niestałych, 

1) Drużyn Śpiewaczych, 
i) Oddziału w Zgierzu, 

4) Sprawozdanie kasowe 1 bilans, 
5) Sprawozdanie ogólne Zarządu, 
0) Protokui Komisji Sprawdzającej, 
7) Wybory: * 

a) Uzupełniające do Zarządu, 
b) Zastępców do Zarządu, 
c) Komisji Sprawdzającej, 

8) Budżet na rok 1926 z opinją Komisji Spraw
dzającej, 

9) Sprawozdanie ogólne: 
a) z Ogólnokrajowego Zjazdu Zw. Pracown. 

w dn. l.-XI. r. ub„ 
b) ze Zjazdu Zrzesz. Polak. Prac. Z w. Zaw. 
c) z działalności Zrzeszenia Polsk. Prac. 

Zwiąż. Zawód. 
d) Referat kol. Kleszkowsklego z dz'alaln. 

Kasy Chorych, 
10) Zmiana § 27 Statutu Stowarzyszenia, 
11) Wnioski Zarządu, 
12) Referaty posłów, 
13) Wolne wnioski. 

Prosimy o łaskawe nieodzowne I punktualne 
przybycie. mmf 

Dr. med. 

H U N 
Południowa Nr. 23 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 10 r 
od 4 1 pół do 8 w. 

L 
Dr. m e d . 

Ceg ie ln lana 4 S 

Cbarobj iktru, we 
aericzBii moczopłetowt 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

s. Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 
I światło-Iecznlczy 

al.Piotrkowska 144 
róg Ewangelickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

t 
Dr. 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 21 5— 8. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz. 
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ni 1 
Telefon Nr. 25-3g 

Pr.jrjmuje od S — 1 
i od i—8 

D U pań od 4—i> 

Dr. medycyny 

E. 
powróciła i wzno

wiła przyjęcia. 

ni. 6 Sierpnia 1 
(Benedykta) 

od 1—4 pp. 945-4 

Dr. S. Sllberstrom 
Z i e l o n a 11 

Choroby akórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje: 11—2; 
3—4 i póŁ Nie

dziela: 9—2. 

flętenia urohDB J 
.kluczającą wszelkie 

«• i J ^ y k o , wyucza 
Kupno 1 sprzed praktycznie na sa-

| modzielnego bu-

Pianino do sp zeda cbaltera bllansistę, 
nia. Konstanty-wszelkiego rodzaju' 

nowska 77 m. 11. przedsiębiorstw, b. 
875 rzeczoznawca zwyż-

szym wykształce-

Butorwa sprzedaż hiem. Niesamodziel-
raaszym do szy- j n y m instrukcje we 

cla. Ceny fabrycznelw s z e1kich sprawach 
Perła i Pomorski^ucnalteryjnych, bl 
Piotrkowski Nr. 69 lansowych i rewi 
w podwórzu. 

444 

Panienka podręcznajftgloszone w .Repu 
poszukuje pracy U btlce* w dniu 19 poszukuje pracy 

w magazynie lubb. ra. wezwanie do 
u krawcowej, ulica Pana Ludwika Szmu 
Leszno Ni 54 m. 4.'lewlcza o wp'ace-

951 nie mi długu hono
rowego w kwocie 

Poszukuję wykwal i z l - 500 — to wobec 
fikowaną kelner- częściowego otrzy-

kę izraelitkę Bar-!manla takowego w 
dym Zielona 6. 

969 

Młoda panienka po 
szukuje posadę 

dniu 21 b. m. co 
fam swoje rozgory
czenie. I. Liwerant, 
Kopernika 55. 959 

wpfiiłr. P ntrWnm. 6° aornu z cena . . .... 

Pracownia konfek
cji dziecinnej w 

centrum miasta 
wraz firmą od sze 

' i . , ~ ' .' ° CIN ŃNMU , ' - NA dworcu KAILSKLLI 

taft vt&£2**Smm*& 
3742 

li Przędza ln io , 
zgubił dowói10 
btsty polsj * J B 
ny w* Łodzi B%,dil 
rComlsarjat *. 
na miasto iMl 

(księgo Buchalter]! 
woścl) wyuczają, 

regu lat Istniejąca listownie. Kursa Se ntiifzoletnl 
od zaraz do s p r z e - k u l o w i c z a ( W a r S 2 a . IJ £ a w c a 

dania. Oferly sub w a > Z ó rawia 42 P o jedwabnej 

& u D. Szleasera. !"y «wlearony L

 w 

n g 7 podkowie. Łaska-
,wy znalazca zechce 

— zwrócić takowy za 
sprze 

' b ^ ż y - ' : r a

a f i m n ' e m 

zmieni Gdańska 
9.8-3 |Ukończeniu - egza- posadę. Łaskawe o-

ferty sub .Praco
wity". 759-3 

30| 

17 
ulica 

n i . 9, 
965 

A l min, świadectwo, ferty 'sub 
parat kinematograj Żądajcie prospek- wity 
liczny cały kom-tów. 678-301 — i 

^ S v m p a t h t y a L , H. , , • T D ° t r z e b n a ^ " ' D o s z u k u j ę '"lesz 
. tan o rtudiante (uniyers i -^ do wszystkiego, H kanie 2 inteligen 

L o k a l e . 

3 sprzedania. uljnffrancatae) doń^umlejąca eotować !tne panie, albo "pa Piotrkowska Ni 113 
I piętro, front ma 
gazyn. 966—1 

lodownię kuplę o-
L twaitą z drzwia
mi z boku, formatu 
keilichowsklego. 

Wiadomość: Ogro
dowa 44 sklep Pan 
cerzowa. 968 

P o s a d y . 

Samodzielny mon
ter na Instalacji 

światła i siły z kil 

O 2 oknach, I pię
tro front obok gł. 
poczty z niekręnu-
jącyro wejściem dla 
jednego lub dwuch 
panów do oddania, 
Oferty do admln. 
sub. .R. Z." 950 

M a s z y n y do 
szycia i R o w e r y 
na dogodnych 

w a r u n k c e h 
„ M O D U S " 
ul. Andzeja 11 
w podwórzu. 

Sprzedaję mały for 
teplan czarny ul 

i-:!"- Sierpnia 32 
m. 5 u felczera 
Felna. 954 

N a u k a I w y c h ó w 

fJebrajsklego udzie
li la rutynowany 
nauczyciel. Nowo-
miejska 19 I pod
wórze lewa strona 
Rozenfeld. 751-3 

Hebrajskiego udzie
la rutynowany 

nauczyciel szkól 
prywatnych U. Te-
nenbauma Piotrkow
ska 128. 752-4 

ne lecons du Iran 
cais. Offres sub 

.Etudiante". 810-3 

Zgłoszenia, Kon- nów. Oferty do 
stantynowska 7i adm. „Republiki" 

m. 5 między 6—8 sub. . H . S," 943 
wlecz, pożądane -° 
kotnendaejt. 876 ,„mienie i p o k o j Z amienię 

o dwuch 
) ter na Instalację Jj°. f rYzjcra potrze- słoneczny 

pok 
okn.i 

bny uczeń Troja- trum miasta 
SWLAIIA I SHy Z KII- "7 I R U | » - U U M IINOBRA U.I 
kuletnlą praktyką n o w s k i Konstanty-lub 1 pokój i k 
poszukuje pracy i n o w s k a 78. 739chnią, nie koni 

mor/e równie* w«. I «nie w centrur mogę również wy
jechać. Oferty sub 
.1200- do admln. 
.Republiki 

R o z m a i t e 

ach 
cen
na 2 

ku-
e-

rum 
.miasta za dopłatą. 
Oferty z wyszcze
gólnieniem "proszę 

„Akuszerka Pipikowa. s l < , * d a c do admln. 
je'H przyjmuje zamó-^^publ" pod .MC* 
uwienia nań. Pintr-I 945 

przyjmuj 
wienla pań. Piotr-, 
kowska 132. 14. |« 1 1 

-10 Jjdnajmę 

reblanka przyjmie 
kondycję do 1 

lub 2 dzieci w In
teligentnym domu. 
Oferty sub. .Kon-' 
[dycja" do admin. Urawlec męski , - r T - r v - T T . - - ą 

.Republ iki ' . 9481* przy jmuje różne kwintnle umeblowa 
I . . . . , ' I I I M A . m «...All,t.«l .... 

i lub 3 
pokoje z kuchnią 

w śródmieściu wy 

iobstafunki' po ce- | n e z wszelkieml wy 
|uach konkurencyj-l8<>d»ml I elektry. 

„ nvch a Rewlzorskl' cznośclą. Oferty 
.ul. Piotrkowska 18 s , l b - .Samotny" do 

jadm. .Republiki' 
Poszukiwany inż 

mechan z prakty 
|ką konstrukc. do , > „ . „ 
ud/lelanla kreślenia s , e ggf? | goą-ą 
techn W szkole za ' ° '• 1 

wodowej. Oferty. , 1 ' wynajęcia 1 lub 
wraz z życiorysem l AWN-TENNIS. Ra U 2 pokoje W śród-
sub. .Szkoła Zawo-L kiety repemje ilę-mleśclu, telefon, ła 
dowa* do admln Piórkowska 119. zlenka. Oferty .Nie 
pisma. 970! 960 -5 krępujące". 

Adolfa 
dane w 
Łódź. 

naCt'P';y$ 
A zgubiła P'$,,y 
niemiecki, " J . ^ 
przez okupang*.) 

jatflnął k«Jt M 
L sowy Nr. z „ . 
B ku Zw. W;evii« 
wydany M * 1 - : , S 
Zakhajm i 5 jl. 
weksli na r 

łagublono k»lilj|̂ [{ 
l kę wojsk;| i "V 
mobilizacyjna K_fj, 
daną P " e * . „ j e 1* 
Płock na 

ego Blaufl"gjJ i z 

labllnerówn--; t 

l UCZ. VIII RJ- .RJ 
Ab., zgubił* f««3 
kulę 

w inicl.geninj, 
izr. domu óoji. domu 
jęcia dla P 
na stanowisk" i 
1-4 Andrzeja / ^ 

DrOniiniDrałn Ronilhllbi w r , z z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ntillUUlt!IOIfl„llł!pilUllftl ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
r ^ Z Z T ^ r ^ Z Z Z ^ Z Z ^ : 5 zł. 20 gr. miesięcznic—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
Republika" 1 „Eacpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

O * -i" 1"~ " 
'•• , •• . I •"• Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne n 

drożej. Za terminowy druit ogłoSzan admln. nie odnowlada Oroonu" 4 - ~ 

wie ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). 
!• ( n a s t ' o r , , , « 4 «palty). fyEKftOLOai i NADESŁANE 30 gr. za wjertz mil._fna 4^ p f 

W TEKŚCIE 40 gf- "palt 
i 00 

ejscowe o 30 proc. Zagraniczne >• 
10 gr. Poszukiwanie pracy ógr. Najmniejsi" 

50 

IIR.a I „cxpress wieczorny- łącznie z oanoszenicm do domu zł. 7.50 mes. • . -

Za wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. odp,- Marjan Nusb»un7ołtaszewsW.-Czclonkaml .Republiki". Piotrkowska 49.-Tłocznla. Piotrkowska 15.-Redaktor odp. Józef Bu7maX 

http://fl4ntitiaaa.ifaaMa.ijk

